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Oszukańcze manipulacje lasowe przed sądem lwowskim. - Uję- 
cie niebezpiecznego Kasiarza. - Krwawa rozprawa sutenera 
z koryntjanką. - Ucieczka króla oszustów z Brygidek. 


Musztardę angielską doskonałej jakości poleca Firma „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25. 


ZJAZD ZWIĄZKU MIAST POLSKICH. 

Poznań, 21. października. (Tel. G. P.) 
Dziewiąty zjazd Związku miast polskich, 
rozpoczynający jutro swe obrady w Po- 
znaniu, poprzedził dziś wieczorem, uro- 
czysty obchód  dzisięciolecia powstania 
i działalności Związku. 


— Z=ROTŁA BAŁKAŃSKIECO. 
Belgrad, 21. października. (Tèl. G. 
P) Bandy komiładżich wtargnęły w 
sile 40 ludzi pod Lubocjną na teryto- 
rjnm greckie, Po krwawej potyczce 
greckie wojska graniczne odrzuciły 
bandę na terytorjom albańskie. Rów- 
nież pod Rosztawiszta wtargnęły ban- 
dy komitadżich na terytorjum jnugosło- 
wiańskie, zostały jednak odrzucone z 
powrotem. W słarcin zabity został 
przywódca bandy Angelow. 


EGZAMINY NA RADNYCH. 

Cicchanów Mazowiecki, 21. paździer- 
nika. (Tel. G. P.) Odbyły się tu egzaminy 
dla kandydatów na radnych do rady 
miejskiej. Egzaminowani byli wszyscy | 
kandydaci, którzy nie mogli się wykazać 
posiadaniem  cenzusu naukowego. Nie 
zdało egzaminu 2 analfabetów: Deutsch 
z „Bundu i Goździk z listy właścicieli 
nieruchomości 

—— na 
STARCIE BUNDOWCÓW Z KOMU. 
NISTAMI W WILNIE. 

Wilno, 21 października. (Tel. G. PJ 
Onegdaj organizacja żyd. „Bund“ ob- 
chodziła uroczyście 30-tą rocznicę 
cwego istnienia. Podczas uroczystości 
doszło do poważnych starć z komuni- 
słami, którzy chcieli rozpędzić pochód 
na ul. Szklanej. Policja uduremniła 


REKORD KEMALA PASZY. 

Angora, 21. października. (Tel. G. P.) 
Trwające od 6 dni przemówienie prezy- 
denta republiki Mustafa Kemal Paszy, 
wygłoszone na kongresie partji ludowej, 
zostało zakończone. Wygłoszenie tego 
przemówienia zajęło wogóle 36 godzin 
55 min. Kongres przyjął jednomyślnie 
wniosek aprobujący z uznaniem mowę 
prezydenta. 


mmm 


PORAZ DRUGI USIŁUJE PRZEPŁYNĄĆ 
KANAŁ LA MANCHE. 

Londyn, 21. października. (Tel. G. P.) 

Miss Mercedes Glcitze, daktylografka lon 


zamiar napastników. DRAMAT NA MORZU. dyńska, która po 8 dniach zdołała nie- 
=p Do artykułu na str. 6-tej. dawno przepłynąć kanał La Manche, 

I DWA LOTY. pragnac dowieść bezpodstawności zarzu- 
Paryż, 21. października. (Tel. G. P.) = —E i za tów stawianych przez miss Lelland, któ. 
Dwaj lotnicy francuscy Challe i Ra- POSTULATY ROBOTNIKÓW CHO- CZY PASZPORTY POTANIEJĄ ra dopuściła się wiadomej mistyfikacji, 
pin, lecący do Indyj wyladowali wczo RZOWSKICH. (Telefonem od naszego korespondenta) | podjęła w dniu dzisiejszym nowy wysi- 
raj w Bankcku w Sjamie. Lotnicy Katowice, 21. października. (Tel. G. Warszawa, 21. października. (ps) W | łek przepłyniecia kanału. Miss Gleitze to- 


P.) Robotnicy elektrowni w Chorzowie ; najbliższych dniach ma być rozstrzygnię warzyszą tym razem w łodzi motorowej 
wystąpili z żądaniem poprawy zarobków | ta sprawa pobierania wysokich opłat pa- 
akordowych. Ponieważ dyrekcja zakła- | szportowych. Jak wiadomo dotąd pa- 
dów dotychczas ociągała się z pertrak- | szport zagraniczny kosztuje 500 zł, a | karze i przedstawiciele prasy. Gleitze wy 
tacjami delegacja robotników przedsta- | obecnie wskutek polepszenia się sytuacji | płynęła dzisiaj rano o godz. 4.23, a o 


Coste i Le Brix wylądowali w drodze 
wiła sprawę do rozstrzygnięcia komisa- | finansowej państwa utrzymywanie ruchu godz. 10.55 otrzymano ostatnią wiado- 
i 
I 


do Buenos Aires w Santa Gatarina. i na parowcu liezni świadkowie, wśród 
— —— których są doświadczeni sportsmeni, le- 

ZAWIEJE ŚNIEŻNE W FINLANDJI. 
Helsingfors, 21. października. (Tel. 
G. P.) Spadły tu wielkie śniegi. 


W większej części kraju szaleje śnie- 


rzowi demobilizacyjnemu. Na skutek je | paszporlowego okazuje się zbędnem. | mość, donoszącą, że pływaczka zachowu- 


życa. Połączenia telefoniczne, a czę- go interwencji rozpoczną się między ro- | Wobec tego należy spodziewać się jeżeli | je nadał dobrą formę i nie przerywa pły- 
ściowo i kolejowe są przerwane botnikami a dyrekcją Zakładu pertrak- | nie całkowitego ich uchylenia, to wydat- | wania. 
i tacje w przyszłym tygodniu. ' nego obniźcnia opłat. ZZ 


sza) —— 


DALSZA ROZBUDOWA. 


— OSTATNI 


„GAZETA PORANNA* z dnia 23. października 1927. 


PROJEKT MINISTERJALNY. — NAUCZYCIELE SZKÓŁ poż” 


WSZECHNYCH I ICH PRZYGOTOWANIE NAUKOWE. 


Lwów, 22 października. 

Niczmiernie doniosła dla przy- 
szlości Rzpltej sprawa ustroju szkol- 
niciwa, weszła w nową fazę przez 
ogłoszenie rządowego projekiu ra- 
mowej ustawy, która ma slużyć za 
podstawę do dalszej rozbudowy 
szkolnictwa. Projekt ten wywołał 
nie tylko wielkie zainteresowanie, 
lecz nawet namiętne spory w szero- 
kich kołach społeczeństwa polskie- 
go, zwłaszcza wśród nauczyciel- 
stwa. Przyczyną, powodującą zao- 
gnienie w dyskusji, która powinna 
być spokojna i rzeczową, jest sto- 
sunek szkół powszechnych do śred- 
nich, który stanowi najważniejszą 
część zagadnienia ustroju szkolnic- 
twa. Do tego zagadnienia leż ogra- 
niczę się w moich wywodach. 

Niewąipliwa zaletą projektu mi- 
nisterjalnego jest oparcie szkolnie- 
twa na 7-klasowej ogólnokształcą- 
cej, szkole powszechnej, obowiązko- 
wej dla  wszyslkich obywateli 
Rzpliej. Każdy obywatel ma pobie- 
rać w niej naukę od 7 do 14 roku 
życia. 7-klasowa szkoła powszech- 
na ma dostarczyć najszerszym ma- 
som tego minimum wykształcenia, 
jakie jest niczbędne dla świadome- 
go swoich praw i obowiązków oby- 
watela, a nadto ma przygolować do 
ewentualnych dalszych studjów. 

Tak pomyślana szkola powszech- 
na, o ile będzie należycie zorganizo- 
wana, siwonzy niewątpliwie grani- 
tową podstawę dla dalszego rozwo- 
ju Rzpltej. Niestety, projekt mini- 
sierjalny nie zapewnia jej należy- 
tej sprawności. Sprawność bowiem 
szkoły zależy przedewszystkiem od 
wykształcenia i przygotowania pe- 
dagogicznego nauczycieli.  Najlep- 
szy nawet program i najlepsze bu- 
dynki i urządzenia szkolne nie do- 
prowadzą do należytych wyników 
bez należytego personalu nauczy- 
cielskiego. 

Otóż nie ulega najmniejszej wąlpli- 
wości, że nauczycielstwo szkół pow- 


szechnych, takie, jakie jest obecnie, 
nie jest przygotowane do pracy w 
wyższych klasach projekłowanej 


7Z-klasowej szkoły powszechnej. Ogół 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
ma obecnie przygotowanie seminarjal- 
ne, które mieści się w zakresie 6 klas 
gimnazjalnych. Jest to wystarczające 
zaledwie dla prowadzenia nauczania 
w niższych klasach 7-klasowej szkoły 
powszechnej. Nie chcę przez to po- 
wiedzieć nic złego o obecnem nanczy- 
cielstwie szkół powszechnych. Jest to 
element społeczny pełem inicjatywy i 
zapału do pracy, gorliwie pracujący 
nad samokształceniem. Różni się on 
bardzo korzystnie od nanczycielstwa 
gimnazjalręgo, które naogół jest bier- 
ne i nie kwapi się do pracy samo 
ksztąłceniowej. 

Według projektu minislerjalnego 
sewinaria namczysielskie mają hyć 
zwinięte i przygotowanie do zawodu 
nauczywiolskicgo ma w przyszłości 
składać se z małury fimnazjalnej i 


stndjów pedagogicznych o kursie 
przynajmniej rocznym (art. 25 a). 
Jest lo w każdym razie pa- 


stęp w porównaniu ze stanem obe- ' 


enym, przynajmniej o ile chadzi o za- 
kres wykształcenia, jakie mają posia- 
dać nauczyciele szkół powszechnych. 
Wysokość przygotowania pedagogicz- 
nego będzie zależała od wzmiankowa- 


| nych 


stłudjów pedagogicznych. Pro- 
gram ministerjalny, niestety, nie okre- 
śla bliżej organizacji i poziomu nauko- 
wego tych siudjów, pozostawiając znak 
zapytania nad jedną z najważniejszych 
stron zagadnienia ustroju szkolnictwa. 


Jakkolwiek będą urzędowe studja 
pedagogiczne projektu ministerjalnego, 
mogą one wystarczyć ryłko dla nancza- 
nia w 4 niższych kiasach 7-klasowej 
szkoły powszechnej. Bowiem w 3 wyż- 
szych klasach, odpowiadających 3 o- 
becnym niższym klasom gimnazjal- 
nym, treść nauczania tak Się rozsze- 
rza i pogłęlia, że może być opanowana 
tylko przez człowieka z uniwersyte- 
ckiem wykształceniem. Metody naucza- 
nia, które wypada stosować na tym po- 
ziornie, wymagają także takiego grun- 
lownego wykształcenia, jakiego szkoła 
średnia nawct z dodatkowemi studja- 
mi pedagogicznemi dać nie może. — 
Wykształcenie o poziomie gimnazjal- 
nym może wystarczyć tylko dla 4 niż- 
szych klas, W 3 wyższych klasach 
7-klasorych szkół powszechnych po- 
winni nczyć nauczyciele o uniwersyte- 
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W NAJWIĘKSZYM SWOIM FILMIE 


ckien wykształceniu., Kierownikami 
tych szkół powinni być także lndzie o 
nniwersyteckiem wykształceniu. 

Drugiem ogniwem w ustroju szkol- 
niciwa jest ©gólno-kształcąca szkoła 
średnia, gimnazjam. Stworzenie 7-kla- 
sowej  ogólno-kształcącej szkoły po- 
wszechnei pociąga ze sobą skrócenie 
siudjów gimnazjalnych do lat 5 za- 
miast dotychczasowych 8, gdyż 3 wyż- 
sza klasy szkoły powszechnej zastępu- 
ja 3 niższe klasy gimnazjalne, Jest to 
punkt najbardziej sporny całej spra- 
wy. Zwolennicy 7-klasowej szkoły po- 
wszechne; ścierają się tu gwałtownie 
z obrońcami 8-klasowego gimnazjum. 
Zagadnienie to wymaga spokojnego i 
gruntownego rozważenia, 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
obecne 3 niższe klasy gimnazjalne 
łączą się swoim programem i metoda- 
mi nanczania ze szkołą powszechną. 
Podział tej części nauczania na szko- 
łę powszechną i gimnazjum jest z 
punktu widzenia pedagogiki sztnczny 
i ma uzasadnienie tylko polityczne: 
oddzielenie „ludu” od „warstw oświe- 


aramat w 14 aktaci firmy paramouni 


UWAGA: W bieżącym sezonie wyświetlamy 
wyłącznie wielkie filmy. 


Wkrólce s NERO: fiim dorównujący Ben Hurowi. 


Zgon śp. Gustawa Daniłowskiego 


LITERATURA POLSKA PONOSI NIEODŻAŁOWANĄ STRATĘ 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. października. (ps.) 
Dzisiaj w nocy po dłuższej chorobie 
zakończył życie śp. Gustaw Daniłow- 
ski. Ze zgonem jego literatura polska 
ponosi wielką stratę. Po Żeromskim 
i Reymoncie schodzi do grobń jeden 
z naiwybitniejszych reprezentantów 
piśmiennictwa polskiego, jeden z tych, 
którzy w czasach przedwojennych 
propagowali ideę walki niepodległo- 
ściowej. Sp. Daniłowski liczył lat 55, 
szkołę ukończył w Warszawie 1 Char- 
kowie. Na przełomie NX w. pojawiły 
się jego dzieła, z których wymienić 
należy: „Nemo“, „Na wyspie”, „Z mi- 


nionych dai“, „Dwa głosy“,  „Jas- 
kółka", „W małości i boju”, „Marja 


Magdalena“ i inne. Po wojnie śp. Da- 
niłowski nie zaprzestał pracy pisart- 
skiej i na łamach „Kurjera Poranne- 
go“ i „Przeglądu Wieczornego“ za- 
bierał niejednokrotnie głos. 

W poniedziałek œ godz. 10.30 od- 
będzie się pogrzeb śp. Gustawa Dani 
łowskiego z kościoła garnizonowego 
przy ul. Długiej Na rozkaz Marsz. 
Piłsudskiego Zmarłemu będą oddane 
przy kondnkcie pogrzebowym honory 
wojskowe za zasługi, położone jako 
szermierza idei niepodległościowej i 
żołnierza leojonowego. W dniu dzi- 
siejszym Marsz. Piłsudski wystosuje 
pismo kondolencyjne do rodziny śp. 
Zmarłego. 


Krwawe walki na pograniczu Stanów 
Zjednoczonych i Nikaraguy. 


71 OSÓB ZABITYCH, PRZESZŁO 100 RANNYCH. 


Nowy Jork, 21. października. (Tel. 
G. PO. Z Nikaraguy donoszą o krwa- 
wych walkach, jakie stoczyli amery- 
kańscy marynarze i policją z oddziała- 
mi wojsk nikaragnańzkich, które na- 


padły na nich w czasie poszukiwania 
2 zaginionych lolników, Po stronie na- 
pastnjików zostało zabitych 67 osób, 
rennych z górą 100. Zginęło również 
4 policjantów 
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conych*'. Demokratyczne zasady na- 
szej Konstytucji wykluczają z góry 
możliwość takich podziałów. 

Włączenie 3 niższych klas gimna- 
zjalnych do szkoły powszechnej jest 
tembardziej wskazane, że począwszy 
od obecnej IV klasy gimnazjalnej pro- 
gram nauczania zmienia się zasadni- 
czo: przybywają nowe przedmioty, a 
te, które już były, zaczynają być trak- 
towane zupelnie inaczej, stosownie do 
wyższego poziomu umysłowego wla 
ściwego starszemu wiekowi wycho- 
wanków. Skutkiem tego 7.klasowa 
szkoła powszechna stanowi odrębną 
całość odcinającą się wyraźnie od 
gimnazjum. 

Powyższe wywody będą oczywiście 
tylko wtedy słuszne, jeżeli będzie 
zrealizowane ich założenie o należy- 
tem przygotowaniu  nanczycielstwa 
szkół powszechnych. Obrońcy 8-kla- 
sowego gimnazjum wskazują zupełnie 
słusznie na to, że oddanie nauczania 
w zakresie niższych klas gimnazja|l- 
nych w ręce nauczycielstwa szkoł 
powszechnych takiego, jakiem ono 
jest obecnie, spowodowałoby kałastra- 
ialne obniżenie poziomu kultury w 
Polsce. Niższe klasy gimnazjalne nie 
mogą być kasowane przed należytem 
zorganizowaniem szkół _ powszech- 
nych. To nie znaczy jednak, żeby 
8-klasowe gimnazjum miało być u. 
trzymane na zawsze, 

Należyte zorganizowanie szkoły 
powszechnej pociąga za sobą jako 
logiczny wniosek zniesienia  egzami- 
nów przy przejścin z VII klasy szkoły 
powszechnej do I (obecnie IV) klasy 
gimnazjalnej. Projekt _ ministerjalny 
jest pod tym względem  niekon:e- 
kwentny, gdyż nadaje wprawdzie c- 
gzaminom złagodzoną formę „spraw- 
dzania kwalilikacyj , ale samą zasa- 
dę egzaminów utrzymuje na stałe. 
Zapewne egzamina są konieczne w 0- 
kresie przejściowym, kiedy szkoły po- 
wszechne nie słoją jeszcze na wyso- 
kości zadania, ale powinno się dążyć 
do ich usunięcia, tak samo zresztą, 
jak i do skasowania egzaminów ma- 
turalnych. 

Dr. Dezydery Szymkiewicz, 
profesor Politechniki lwowskiej. 


MUSSOLINI PRZECIW PAŃSTWU 
KOŚGIELNEMU. 

Warszawa, 21. października. (Tel. 
G. P.). Z Rzymu donosi „Express 
Por. ', że wczoraj ogłoszony tam został 
rozkaz Mussoliniego w sprawie pań- 
stwa kościelnego. Odpowiedź Mussoli- 
niego pod adresem Watykanu odrzuca 
wszelką mys! przywróecnia samodzie|- 
nego państwa kościelnego, które w īa- 
szystowskie; Itaijji jest nie do pomy- 
ślenia. 

Top = 
P. COOK OBRAZIL SIĘ. 

Londyn, 21. października. (Tel. G. P.) 
Przywódca angielskich górników Cook 
zaniechał swego wyjazdu do Warszawy 
oświadczając, iż mimo otrzymania wizy 
nie zdążyiby przybyć na czas na obrady 
Komitetu Wykonawczego Międzynarode- 
wego Zw. Górników. 
JUBILEUSZ STANISŁAWA NIEWIA- 

DOMSKIEGO. 

Warszawa, 21. października. (Tel. 
G. P). W cclu uczczenia 40-lecia pra- 
cy Słanisława Niewiadomskiego jako 
koinpozy fora, krytyka i pedagoga — 
Stow. Kompozytorów polsk. organizuje 
koncert ku czci Jubilata, Koneert ten 
adhędzie się w pierwszej połowie gru- 
dnia rb. 

zł). iza 


* 


GAZETA PORANNA" 
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RAD. 
Poznań, 21 paźdz. (PAT.) Wczo- 
raj wieczorem odbył się lu wiec w 
sprawie szkolnictwa na Kresach 
wschodnch. Przebieg obrad był spo- 
kojny, jednak po ukończeniu wiecu 
przewodniczący Rady miejskiej 
Maksymiljan Stürmer oświadczył, 
że specjalna delegacja zloży wieniec 
pod pomnikiem Mickiewicza i we- 
zwał obecnych do wzięcia w tem u- 
dzialu. „Pomimo, że przedslawiciel 
wladzy zwrócił uwagę, iż nielegalny 
pochód będzie rozproszony, nie zo- 
stał on bowiem poprzednio zgłoszo- 
ny, uczestnicy wiecu udali się pod 
pomnik Mickiewicza przy ul. św. 
Marcina. Oddziały policji picszej i 
konnej rozproszyły pochód, prze- 
puszcza jąc bez przeszkód delegację, 
niosącą wieniec. Aresztowano 5 o- 
sób za opór władzy, a przeciw Stur- 


nicrowi wdrożono dochodzenia 
karne. 
Poznań, 21 października. (AW.) 


m AMAN I O.W. P. zorsamzowały 
lu wiec protestacyjny przeciwko u- 
irakwizacji szkół na Kresach wscho 
dnich, w sali im. Królowej Jadwigi 
(Al. Marcinkowskiego). Na sali ze- 
brało się przeszło 490 osób. Przewo- 
dnieczył radny miejski Stürmer, prze 
mawiali: posel ' Kornecki, prof. 
Gantkowski i inni. Wiec odbył się 
bez incydentów, w dyskusji nie prze 
kroczono rzeczowej krytyki U- 
chwalono rezolucje podobne do re- 
zolucji wiecu lwowskiego. 

Po wiecu przewodniczący. wezwał 
obecnych do udania się w pochód pod 
poranik Mickiewicza dla zlożenia lam 
wieńca. Ponieważ na urządzenie po- 
chodu nie byio pozwolenia, ani też po- 
chodu nie zgłoszono, policja potrakto- 
wała go jako nieiegalny i zastępca dy- 
rektra miejskiej policji p. Drost oświad- 
czył, iż będzie musiał pochód rozwią- 
zać. Mimo to pochód zformowano, 
Wzięło w nim udzial przeszło 400 osób. 

Po ujściu stu kroków, pochód roz- 
prószony został przez policję pieszą, ze* 
bral mię jedn2k ponownie. W pobliżu 
pomnika Mickiewicza policja po raz 
drugi zastąpiła drogę maszerującym i 
bez użycia białej broni próbowała ich 
rozyrószyć Ponieważ  manifestanci 
dwnkrotnie przerwali kordon policji 
pieszej, wezwano policje konną, która 
rozpruszyła manifestantów, Ofiar nie- 
ma poza lekkiemi obrażeniami. Prze- 
ciwko przewodniczącemu wiecu p. 


EE TRA A PA 
MONARCHIŚCI RADZĄ. 

( Warszawa, 21. października. (Tel. G. 
P.) W dn. 23. bm. odbędzie się w War- 
szawie zjazd Rady Naczelnej Monarchi- 
stycznej Organizacji  Wszechstanowej 
przy udziale delegatów z całego kraju. 
Z Poznania przybywa na zjazd gen. Ra- 
szewski. 


RADCA HANDLOWY 
OSIADŁ W WARSZAWIE. 

Warszawa, 21. października. (Tel. G. 
P.) Przybył tu i objął urzędowanie radca 
handlowy Norwegji p. Sigurd Johannsen 
b. dyrektor departamentu ministerstwa 
handlowego w Oslo. Rząd norweski o- 
becnie dopiero zadecydował utworzenie 
radcostwa handlowego Norwegji w Pol- 
SCE 


NORWEGJI 


-——)—— 


ir anii 


w Poznaniu. 


SPRAWIE SZKOLNICTWA NA KRESACH WSCHODNICH. — SPOKOJNY PRZEBIEG OB- 
— NIELEGALNY POCHÓD. — ZIGNOROWANIE ZAKAZU POLICJI. — ARESZTOWANIA. 


Stuermerowi władze wdrożyły postę» 
powanie karne. Za. zakłócenie spokoju | 
publicznego aresztowano 5 osób. Mani- 


z dnia 23. października 1927 


festacje skończyły się około 10-tej wie- 
czorem, Delegację z wieńcem przepu- 
szezona do pomnika. 


Sejmzostanie zwolany 
na sesję budżetową. 


PIERWSZE POSIEDZENIE MA SIĘ ODBYĆ W POŁOWIE PRZY- 
SZŁEGO TYGODNIA. 


(Telefonem odt 


naszego 


sorospondtenta.) 


Warszawa, 21 pażdziernika. (ps) Dzisiejsza Rada gabinetowa zade- 
cydowała przesłać Sejmowi do rozpatrzenia preliminarz budżeliowy na 
rok przyszły, z czego wynika, iż Sejm zostanie zwołany na normalna 
sesję budżetową. Scjm prawdopodobnie zbierze się około połowy przy- 


szłego tygodnia. Scjm ma tylko pracować nad budżeiem oraz 


nicjszemi sprawami państwowemi. 


Słresemann i 


najpil- 


hr. Westarp. 


ZAKULISOWE POSUNIĘGIA W SPRA WIE USZALENIA TEKSTU MOWY 


AINDENBURGA 
Berlin. 21. października. (Tel G. | mowa ta została odrzucona i wojsko- 
PO). Socjalistyczna „Rheinische Zei- | wemu oloczeniu liindenburga przy u- 
tung“ ogłasza dziś sensacyjne inforiaa- | dziale hr. Westarpa udało się w końcu 
cje o zakulisowych posunięciach, ja- | przeforsować odmiennie sformułowaną 
kie miały rzekomo miejsce w czasie | i o wiele ostrzejszą redakcję mowy. 


ustalania tekstu mowy tannenkerskiej 
Hiudenbnrga. Dziennik podkreśla, że 
dotychczasowe przypuszczenia, jakoby 
mowy prezydenta ustalony został 
w porozumieniu z Stresemamncm, są 
fałszywe. Slósemann pod naciskieni 
lr: Wcestarpa zgodzić się miał wpraw- 
dzie zasadniczo na to, aby prezydent 
ILndenburg mowę taką wygłosił, pra- 
gnąb żedn:ik mowie tej nadać charak- j 
ter osobisty. W redakcji Stresemanna | 


tekst 


O 


„Rheinische Ztg.* podkreśla, że wu- 
diug krążących w Kolonji pogłosek, 
mowa la redakcja mowy prezydenla 
miała zaginąć w drodze między Berli- 
nem a Genewą, tak, że Slresemann 
miał sposobność zapoznania się z prze- 
mówieniem prezydenta w redakcji nie- 
mieckc-narodowych polityków dopiero 
z prasy niemieckiej, Tak więc — twier- 
dzi dziennik — Stresemann postawio- 
ny został przed faktem dokonanym. 


W. Brztania jest jedynym krajem w Eurocie, 
W KTÓRYM WYDATKI NA UZBROJENIE SĄ WIĘKSZE, ANIŻELI 
W 1913 R. 


Londyn. 21 paźdz. (Tel. G. P. 
Dziś popołudniu lord Kobert Cecii, 
który zrezygnował ze slanowiska 
członka gabinetu, nie zgadzając się 
z polilyką rozbrojeniową rządu, roz- 
począł swą kampanję na rzecz roz- 
brojenia, wygłoszonem przemówie- 
niem. w którem oswiadczył, że bez 
międzynarodowego ograniczenia 
zbrojeń nie ma żadnej nadziei na 
trwałość pokoju. Lord Cecil z naci- 
skiem podkreślił konieczność, aby 
Wielka Brylanja poczynila w tej 
sprawie więcej niż dotychczas, do- 
dając, że z wyjątkiem Rosji, co do 
której niepodobna otrzymać ści- 


siych informacji, Wielka Brvtanja 
jest jedynym krajem europejskim, 
w którym wydatki na uzbrojenie 
są obecnie wyższe niż w r. 1913. 
Lord Cecil sadzi również, iż Wielka 
brytanja powinnaby z zaslrzeże- 
niami podpisać klauzulę warunko- 
wą w sprawie obowiązkowego roz- 
jemstwa oraz przystąpić do trakta- 
tów rozjemczych. Przemówienie 
swe lprd Cecil zakończył stwierdze- 
niem, iż wynoszące 14 szylingów 
od jednego IL. szlerl. obciążenie po- 
datkowe, spowodowane jest przez 
minione wojny. lub też przez przy- 
gotowywanie do nowych wojen. 


Książę Karol, królowa Marja 
i groźby p. Bratianu. 


ZAPOWIEDŹ NOWYCH KOMPLIKACJI W RUMUNII. 


Paryż, 21. pażdziernika. (Tel. G. P.) 
„L'Qeuvre* donosi, iż jest rzeczą 
prawdopodobną, że krajowy kongres 
rzmmuńskiej partji włościańskiej, klóry 
obradować będzie od 27 do 30. bm. 
zaproponuje objęcie tronu księciu Ka- 
rołowi. Premjer. Bralianu, obawiając 
się tego posunięcia odbył kilka kon- 
ferencyj z przywódcami partyj włoś- 
ciańskich, nie doprowadziło to jednak 
| do żadnych rezultatów. Księciu Karo- 


Ez poczynione już zostały podobno 


wstępne propozycje, w związku z kló 
remi ks. Karol wyjechał przed kilku 
dniami z Paryża. Według doniesienia 
legoż pisma w ciągu ostatnich dni 
doszło do ostrego zatargu między Bra- 
tiana a królową rumuńska Marią. 
łem załargu jest sprawa romantycz- 


nej ucieczki księżniczki Ileany. — 
„L'Oeuvre* przytacza ostre zdanie 
Bratlanu skierowane do królowej: 


„deżeli państwo w dalszym ciągu będą 
mnie zatrudniać swemi historjami ro- 


jasi U palę in dor! 


gdy znajduje się łam 


x 
los i. klasy | 
8 Państwowej Lotarji Klasowej zaku- $ 
piony w największym i najszczęśliw- f 
szym kanłorze w kralu R 


NADZIEJA“ 


LWÓW, SYASTUSKA 6. 


lub w oddziale, Drohobycz 
pi. Sw. Bartłomieja 


w bieżącej Loterji wygrane 
znacznie podwyższono. 
Główna wygrana 


650.000 złotych 


M ponadto wygrane po Zł, 400.000, $ 
a 260.060, 190.300, 75.000, 60.000 
j 50.000, 40.008, 30.000, 25.000, 
15.600, 16.600, 5.000 I t d. 


Co drugi los WYSTYWA. 


Tysiącom ludzi przynosi Państwo- p 

| wa Loterja Kiasowa rok rocznie bo- M 
gactwo i dobrobyt. Naszej kolektu- Ę 
rze sprzyja stale nadzwyczajne szczę- % 
kj ście. Na zamówienia wysyłamy Eh 
| natychmiast losy oryginatne, załą- 
czając plan gry i nasz blankiet P. 

% K. O. na bezpłatną przesyikę nale- p 
żytości. y 

iągnienie już 10. i 11. n. m. § 

| Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10:— F 
y pół losu zł. 20—, cały los zł. 40*—. 


W item miejscu wyciąć 1 przesłać B 
nam w liście. 


R RARTA ZAMÓWIEŃ. PO. 
4 Do „NADZIEJ“ Lwów, Sykstuska 6. 


Niniejszem zamawiam do I. kiaszf 

M Państwowej Loterji Klasowej 

M losów całych po zł. 40— 

losów połówek po zł. 20*— gg 

losów ćwiartek po zł. 10— $ 
'Należytość aictych .... X 

į uiszczę po otrzymaniu losów blan- 

0 kietem P. K. O. przez firmę razem 

z losami przestanym. 

$ imięi nazwisko. . . . 1. 2... .. 


Bliższy adres 


ło nic 
cgicszeniem trepabliki". 


dziunemi, zawabam się przed 


WARUNEK. 

Paryż, 21. października. (Tel. G. P.) 
„Havas“ donosi, iż kwestja powrotu księ 
cia Karola do Rumunji i objęcia przezcń 
tronu stała się ponownie aktuałną. Sze- 
reg polityków rumuńskich odbył konfe- 


| 


rencję z księciem Karolem, któremu za 
warunek powołania na tron postawili 
zerwanie z panią Lupescu. 


| JEDNOLITY FRONT OPOZYCYJNY. 


Bnkareszł, 21. października. (Tel. 
G. P.) Stronnictwa opozycyjne posta- 
nowiły doprowadzić do mntworzenia 
jednolitego bloku opezycyjňego. Ze 
strony rządu zaprzeczają doniesieniom 
zagranieznym, jakoby stronnictwa o- 
bozycyjne zamierzały zażądać w par- 
łamencie zmiany ustawy o następ- 
stwie tronu i jakoby miały zamiar 
poruszyć kwestję króla. 

a PY m m 
SĄ W POLSCE DOLARY! 

Warszawa, 21. października. (Tel. G. 
P.) Związek Banków w Polsce komani- 
kuje, że do dnia dzisiejszego subskrype 
cja polska pożyczki stabilizacyjnej 
kraju przekroczyła 1 i pół mil. dol. ju- 
tro oczekiwać należy zamknięcia sub- 
skrypcji w wysokości przeszło 2 mil. dol. 
Pożyczka będzie przydziełona subskry- 
bentom w drodze repartycji. 


w 


Ftr. 4 


Proces Szwarzbarda 
w Paryż 1. 


Paryż, 21. października. (Tel. G. P.) 
Na wczorajszej rozprawie w procesie 
Sehwarcharda prokurutor złożył sądowi 
list Dubrowskiego byłego komisarza so- 
wieckiego stwierdzający, że Schwarcbard 
pozostawał w stosunkach z sowietami, 
które zwracały się do niego za pośredni- 
ctwem znanego bojowca komunisty Wo- 
łodina. Na zapytanie przewodniczącego 
w tej kwestji Schwarcbard odpowiada: 
Lud żydowski miał Chrystusa, ale wysłał 
też Judasza. Takim Judaszem jest Du- 
browslii. 

Obrońca Schwarcbarda Torres oświad- 
cza, że Dubrowski był prowokatorem, 
hyłym agentem carskiej ochrany. 

Na żądanie obrony zeznaje profesor 
College de France Longevin, wiceprezes 
Ligi praw człowieka i obywatela Wyda- 
je on opinję o pogromach na Ukrainie 
oświadczając, że odpowiedzialność za 
nie nie spada całkowicie na Petlurę. 

Ostatni zeznaje b. prezes rady mini- 
strów ukraińskich Prokopowicz, który 
przedstawia w krótkości karjerę politycz 
ną Petlury, podkreślając jego stale ży- 
czliwe usposobienie względem Żydów. 

Jerozolima, 21. października. (Tel. G. 
P.) W Tel-Awiw odbyły się wiełkie de- 
monstracje w związku z paryskim pro- 
cesem Schwarcharda. W demonstracjach 
wzięło udział przeszło 10.000 osób. 


ROZPORZĄDZENIE PREZ. RZPLTEJ 
O POLICJI PAŃSTWOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenla.) 

Warszawa, 21. października. (ps) Mm. 
spraw wewn. opracowało projekt rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzpliej o policji 
państwowej. Rozporządzenie to zostanie 
niebawem ogłoszone. 


Nn—— 


FROTESE LITEWSKI W WATY- 
EANIE. 

Kowno, 21. października. (Tel. G. 
P). Rząd litewski zamierza wysłtoso- 
wać do Ślolicy Apostol. protest prze- 
ciwko wydzianin księży litewskich z 
Wileńszczyzny. 

pon 

REWOŁUCJONIŚCI MEKSYKAŃSCY 
WYSADZILI POCIĄG W POWIETRZE. 

N. Jork, 21. października. (Tel. G. P.) 
W Meksyku banda złożona z przeszło 
100 rewolucjonistów dokonała śmiałego 
zamachu w biały dzień na pociąg osoho- 
wy. Rewolucjoniści ułożyli na torze bom 
by, które" eksplodowały pod pociągiem, 
niszcząc tor kolcjóowy na znaczucj prze- 
strzeni. Liczba zabitych i rannych nie 
jest jeszcze ustalona. 

PONOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI 

NA KRYMIE. 

Wiedeń, 21. października. (Tel. G. P.) 
Na Krymie miało miejsce ponownie trzę- 
siemie ziemi, które wywołało wśród lud- 
ności olbrzymią panikę. Jak słychać w 
górach nastąpiły znaczne przesunięcia 
i zawalenia się skał 


——AĄ p 


NADUŻYCIA PASZPORTOWE 
W FIOTRKOWIE. 

Piotrków, 21. października. (Tel. G. 
") Przed lutojszym Saden ukrmyga 
wym rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciwko b. slaroście Stanisławowi 
Tijałkowskiemu, orzz dwu urzędnikom 
starostwa  Zjelsk'emu i Maneckiemu, 
oskarżonym o nadużycia paszportowe, 
Akt oskarżenia zarzuca wymuenionym, 
że nielegalnie wydawali paszporty za- 
graniczne, przywłaszczając sobie o- 
płaty. Nadużycia ujawnione zostały w 
czasie lustracji dokonanej przez dele- 
gala województwa łódzkiego. Na. roz- 
prawę, klóra potrwa 3 dni, wezwano 
80 świadków. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 28, października 1927. Nr, 8300 
Depesza gubernatora Stronga | = odezytowej. 


do posła Ciechanowskiego. 


POLSKIEJ W SIANACH ZJEDNOCZ. 


POWODZENIE EMISJI POŻYCZEI 
Nowy Jork, 21. października. (Tel. 
G. P.) Emisja pożyczki polskiej spot- 
tała się na rynku amerykańskim z 
pełnem powodzeniem, w rezultacie 
którego subskrypcja znacznie prze- 
wyższyła sumę 47 miljonów dolarów, 
oferowanych na rynku tutejszym z o- 
gólnej sumy 72 miljonów dol. Dzięki 


temu znaczna część zapolrzebowań 
tutejszej publiczności nie mogła być 
uwzgiędniona. Według opinii tutej- 


szego świata finansowego, sukces ten 
jest dowodem zanfania opinji amery- 
kańskiej do polityki ogólnej i gospo- 


darczej rządn polskiego, który nie- 
wątpliwie znajdzie swój wyraz we 
wzimożonem zainteresowaniu inwe- 


stycyjnego kapitału amerykańskiego 
i w możliwościach lokaty w różnych 
dziedzinach polskiej przedsiębiorczo- 
ści. Jednym z dowodów synipatycznej 
oceny, z jaką spotkała się polska po- 
życzka, zwłaszcza ze względu na jej 


zasadniczy cel, to jest utrwalenie 
stabilizacji pieniądza polskiego, jest 
depesza gubernatora Federal Reservy 
Bank of New Jork, Stronga, do posła 
polskiego w Waszyngtonie. Depesza 
ta brzmi: 


„W. niniejszej depeszy pragnę dać 
wyraz moim  powinszowaniom dla 
Polski oraz dla Pana. 

Jedną z najokrutniejszych krzywd, 
wyrządzonych przez wojnę, są cierpienia 
wynikłe z pewnego zamętu w dziedzinie 
pieniądza, których ciężar spada na barki 
tych, którzy najmniej są zdolni do jego 
ponoszenia, a mianowicie ną barki ubo- 
gich i robotników. Obeenie każda nieza- 
można rodzina polska będzie wiedziała, 
że nie grozi jej już powtórzenie się tej 
klęski. Jestem przekonany, że świado- 
mość oddania tej przysługi Jego narodo- 
wi, będzie dla Pana stałem źródłem naj- 
głębszej radości i cieszę się tem powo- 
dzeniem. 


Zaleszczyki otrzymają wszelkie 
uprawnienia uzdrowiskowe. 


WYNIKI INSPEKCJI KOMISJI MINISTERJALNEJ. 


Warszawa, 21 pażdz. (Tel. G. 
P.) Dziś wróciła tu po czlerodnio- 
wej inspekcji Komisja minislerjal- 
na w osobach dyrektora Deparla- 
mentu administracyjnego M. S. W. 
p. Kirsta, oraz dyrekiora Departa- 
menlu zdrowia dra Piestrzyńskiego. 
Komisja ta badala pod względem 
klimatycznym Zaleszczyki, Okopy 
Św. Trójcy, Mielnicę i Kasperowce. 
Po powrocie z objazdu odbyła się w 


Zaleszczykach narada z udziałem 
miejscowego starosty p. Krzyża- 
nowskiego, komisarza rządowego p. 
Mazurkiewicza i miejscowych leka- 
rzy oraz przedstawicieli ludności. 
Po szczegółowej dyskusji przedsta- 
wiciele M. S. W. uznali, że Zalesz- 
czykom można nadać. wszystkie u- 
prawnienia uzdrowiskowe. Poza- 
tem Komisja badała warunki sani- 
tarne w Śniałynie. 


Ofiara fryzury chłopięcej. 


ANNA CSILAG ZBANKRUTOWAŁA 


Warszawa, 21 paźdz. (Tel. G. 
P.) Z Berlina donoszą, że sąd tam- 
lejszy ogłosił postępowanie upadło- 
ściowe przeciwko znanej firmie 
Anna Csilag, wytwarzającej od kil- 
kudziesięciu lat pomadę na porost 
włosów. Ogłoszenia i reklamy zna- 
ne były w dziennikach całego świa- 


la i przedslawiały zawsze założy- 
STRAJK W WARSZAWSKIM BANKU 


DYSKONTOWYM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. października. (ps) W 
wyniku przeprowadzonych pertraktacji 
między Dyrekeją Banku Dyskontowego 
a inspektoratem pracy zebrali się dzisiaj 
urzędnicy  strajkujący dla rozpatrzenia 
warunków. W rezultacie postanowiono 
akceptować nowe warunki Dyrekcji Ban- 
ku, jak najenergiezniej odrzucając warti 
nek Dyrckcji usunięcia prowodyrów 
strajku. 

siano kaka 


NAGRODA ZA UJĘCIE SINOBRO. 
JEGO BERLIŃSKIEGO. 

Berlin, 21. paździetnika. (Tel. G. 
Po. Dyrekcja policji wyznaczyła na- 
grodę za ujęcie tajemniczego mężczy: 
zny lat 39---40, który od szeregu niie- 
sięry napźda kobieiy i dziewczęta i ka- 
leczy je w nuda pchnięciem noża lub 
szydła, poczem uchodzi na rowerze, 
Dotychezas zanotowanó 15 takich wy- 
padków, przyczem ostatnia ofiara zó- 
slala ciężko uszkodzona 


R ME 


= 


cielkę firmy Annę Csilag z długiemi 
włosami, o których zapewniała, że 
liczą 182 cm. Z tego powodu prasa 
berlińska poświęca Annie Csilag li- 
czne nekrologi stwierdzając, że pa- 
dła ona ofiarą mody i podzieliła los 
innych, którzy również padli ofiara 
fryzury chłopięcej. 


REWIZJA U ADW. MAŻEWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. października. (ps) Śle- 
dztwo w sprawie aresztowanego adw. 
Mażewskiego trwa w dalszym ciągu. Sę- 
dzia śledczy przeprowadził rewizję w 
mieszkaniu adwokata, która odbyła się 
w obecności aresztowanego. Rewizja 
trwała 5 godzin. Sędzia śledczy zabrał 
liczne nkta i dokumenty znajdujące się 
w kancelarji oskarżonego. 


WIEDEN- BRNO- KRAKÓW. 
Wiedeń, 21. października. (Tel G. 
P). Polska Linja Lot. „Aerolot* podej- 
niuje zd. 1 listopada regularną komu- 
mikację powietrzną na linji Wiedeń- 
Brno-Kraków Komunikacja utrzymy- 
wana kędzie przez calą zimą 3 razy 
w tygodniu. 
POWÓDŹ W JUGOSŁAWJI. 
Belgrad, 21. października. (Tel. G. P. 
Wskutek ciągłych opadów Jugosławię za 
chódnią nawiedziła klęska powodzi, któ- 
ra zniszczyła wiele domów i pozrywała 
możly. 


— 
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ODCZYT INŽ. EMILA BARATRY W POL 
SKIEM TOWARZ. POLITECHNICZNEM, 
Lwów. 22. października. 

(p. Na niezwykle obecnie aktualny 
iemat wygłosił inż. Emil Bratro w Pol- 
skiem lowarzystwie Politechnicznem bur- 
dzo wszechstronnie opracowany wykiad 
p. t. „Ruch drogowy i wypadki samochoe= 
dowe“. Ze względu na doniosłość tego za- 
gadnienia podajemy poniżej treść tego in- 
teresującego odczytu. 

Motoryzacja ruchu drogowego, postę- 
pująca z dnia na dzień, wysuwa coraz sil- 
niej na porządek dzienny sprawę bezpie- 
czeństwa rucliu, oraz konieczność rozwią- 
zania szeregu problemów ze zjawiskiem 
tem związanych. 

Dla zrozumienia wagi zagadnienia, 
które zaprząta również zagranicę, zdać so 
bie należy sprawę, iż wedle statystyki z 
końcem roku 1926 kursowało na świecie 
27,528,124 samochodów, oraz 1,520.907 
motocykli. Z cyfry tej na same Stany 
Zjednoczone wypada 22,089,910. Wozów 
za śna Europę 3103.655. Polska, która 
w światowym szeregu zajmuje co do ilości 
pojazdów motorowych 36 miejsce, repre- 
zentowaną była z cyfrą 16.554 aut. 

Poszczególne państwa czerpią z ruchu 
samochodowego bardzo znaczne dochody. 
Tak np. Stary Zjednoczone ze źródia fogs 
otrzymały w r. 1926 kwotę 675 miijsnów 
dolarów, co znaocznia, jax ważnymi czyn” 
nikiem w życiu gospodarczem stał się sa: 
mochód, Obecnie opracowaną została już 
w Polsce nsława o podatku drogowym cd 
pojazdów mechanicznych, która zasili wy 
datnie kasy skarbu x powyższego źródła. 

Jaką klęską społeczną stały się, postę- 
pujące wraz z rozwojem automobilizmu 
wynwadki drogowe, ilustruje kilka przykła- 
dów: tak. np. w r. 1923 w Stanach Zjedno 
czonych ilość zabitych z tego powodu wy 
nosiła 22.621 osób, rannych zaś 67.800 ln- 
dzi. Za ckres od 1. stycznia 1919, do dzień 
31. grudnia 1926 — była sumaryczna cy- 
fra zabitych w wypadkach automobiio- 
wych 137.000 osób, 

W województwie iwowskiem było za- 
bitych w r, 1926, z powodu ruchu samo- 
chodowego 12 osób, ciężko rannych 61. 
lekko 94. 

Procentowo w Polsce, a zwłaszcza we 
Lwowie, ilość wypadków samochodowych 
jest nieproporcjonalnie wielka, w porów- 
naniu z zagranicą. 

Istnieje zatem u nas tem większa ko- 
nieczność zajęcia się tą sprawą, by dopro- 
wadzić tlość wypadków da możliwego mi- 
nimum. Jednym z kardynaimych braków, 
jaki u nas w tej dziedzinie istnieje, to 
brak należytej i celowej statystyki wy- 
padków, drugim elementem warunkują- 
cym bezpieczeństwo publiczne są znaki i 
tablice ostrzegawcze. Jako trzeci postulat 
wysunąć należy potrzebę odpowiedniego 
wyszkolenia służby  hezpieczeństwa pn- 
blicznego, będacej regulatorem ruchu u- 
licznego, oraz zaznajamiania publiczności 
a szczególnie młodzieży z niebezpieczeń- 
stwem, związanym w nowoczesnym Tu- 
chem drogowym- Należy ustalić zasadę, 
że chodnik jest dla pieszych, zaś jezdnia 
dla wozów, a tylko sperjałne miejsc w 
jezdni, stanowiące konieczne przejście z 
jednej strony ulicy na drugą, powinny byś 
pod specjalną opicką i w tych miejscach 
musi sig zupełnie słusznie wymagać nad- 
zwyczajnej ostrożności me strony kierow- 
cy. Wynika z tego również konieczność 
dokładnego oznaczenia tych miejsc, co już 
we Lwowie zapoozątkcwanem zostało. Co 
do kierowców, to szczególnie dla szolerów 
pojazdów zarobkowych wymagać się po- 
winno badania psychołechnicznego. 

Wreszcie niezmiernie ważnem jest‘ 
wprowadzenie na naszem  terytorjum tak 
zwancgo osądu deraźnego, który żrószlą, 
istnieje w Warszawie, albowiem  dotych= 
czasowy system przewlekłego postenowa- 
nia administracyjnego siwarza właściwia 
poczucie bezkarności. 

Po odczycie rozwinęła sie żywa dysku- 
ska, w której glos zabierali: Inż, Konrad 
Lisowski, prot. Edwin Hauswald, prol 
Ludwik Eberman, inż. Neumann i prof. 
dr. Otto Nadolski. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 23. października 1927. 
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ROZPRAWA SUTENERA Z KORY NTJANKA. — POMOC. — ZEZNANIA NA POLICJI —,DAWAJ PIE 
NIĄDZE".. — TRZECI Z RZĘDU WYPADEK. — AKTY POTWORNYCH GWAŁTÓW i WYMUSZEŃN.— 
ZŁO TRZEBA WYPLENIĆ DOSZCZĘTNIE. 


Lwów, 22 pażdziernika. 

(—) Przedwczoraj wieczorem 
mieszkańcy ul. Wolność, w pobliżu 
Góry Stracenia, zostali zaalarmo- 
wani rozpaczliwymi krzykami i wo 
łaniami o pomoc.  Zwabieni tymi 
krzykami ludzie wybiegli na ulicę 
i spostrzegli leżącą na ziemi jakąś 
młodą kobietę, 

brocząca we krwi, 
a obok niej osobnika w wieku dwu- 
dziestukilku lat znęcającego się nad 
nią z zimną krwią. 

Na widok przybyłych osobnik 
zbiegł, zostawiając ofiarę na łasce 
Opatrzności. Ranną kobietą zajęto 
się i udzielono jej pierwszej pomo- 
cy, a gdy wróciła do przylomności, 
udała się na policję, gdzie złożyla 
niezwykle sensacyjne a zarazem 
potworne zeznania w związku z o0- 
wą sceną. 

Kobietą tą jest 22-leluia Anna 
Głuch, rodem z Czechoslowacji, z 
zawodu ,koryntjanka”. Mężczyzna, 
który ja pobił do krwi, jest dosko- 
nale znany policji 

oszust i sutener 

zawodowy, Kazimierz Chmielewicz, 
oslatnio jej kochanek. Otóż jak 
Głuch zeznala, od pierwszej chwili 
zawarcia ich znajomości, z zarob- 
ków swoich utrzymywała ona sie- 
bie i swego kochanka. Chmielewiez 
był dla niej bezwzględny i zabierał 
jej ostalni grosz tak, ze dzicwczyna 
ta nie mogła sobie niczego sprawić 
i posiada jedyną tylko koszulę. 

Krylycznego wieczora Chmiele- 
wicz ujrzawszy ją na ul. Wolność 
zażądał swoim zwyczajem, by mu 
dała pieniadze. Gdy Głuch mu od- 
mówiła, besijalski kochanek przy- 
skoczył do niej i tępem narzędziem 
uderzył ją w głowę, a gdy upadla 
zbił i skopał, poczem wyr- 
wał jej z rak torebkę, a po zubraniu 
znajdującej się tam gotówki w kwo 
cie 20 zł. torebkę odrzucił i pono- 
wnie zaczął ją okładać razami tak, 
że dziewczyna 

straciła przytomność. 

Wskutek tego doniesienia aresz- 
towano Chmielewicza. Przesłucha- 
ny wyparł się zarzutów stawianych 
mu przez kochankę, oświadczając, 
że przeciwnie on ją utrzymywał z 
zysków, jakie ciągnał z procederu 
oszukańczego przez sprzedaż meta- 
lowych łańcuszków za złote, czem 
się ostatnio trudnił. 

Nie pozbawione humoru było o- 
świadczenie Chmielewicza przeslu- 
chującemu go referentowi wydziału 
śledczego, że honor nie pozwala mu 
pójść do kryminału za taką sprawę 
i dlatego prosi o zwołnienie go. 

Jednakowoż zarzuty, stawiane . mu 
przez Głuch. są lak ciężkie, że mu- 
siano go zostawić w aresztach, a po 
spisaniu prolokołu w dniu dzisiej 
szym będzie on odsławiony do sądu 
przy ul. Batorego. gdzie będzie odpo- 
wiadał za sułenerstwo i ciężkie uszko 
dzenie ciała, 

W ostatnich czasach jest to juz 
trzeci z rzędu wypadek aresztowania 
przez wydział śledczy sutenera, kiló- 
remu grozi kilkuletnie więzienie. Fakl 
ten świadczy, do jakiego stopnia pla- 


ga ta rozwielmożniła się we Lwowie 
i jak dokuczała ona mieszkańcom. 
Dopóki „korynljanki* korzystały z go- 
ściny w śródmieściu i wespół z eswy- 
mi kochankami i eutenerami 
teroryzowały miasto, 
trwała między nimi harmonijna zgo- 
da i cała ich energja skierowana byla 
wyłącznie w kierunku napastowania 
i molestowania przechodniów oraz 


unikania kontaktu z policją. Po akcji 
oczyszczającej 
społecznym 
ulic 
wieść 


śródmieście, metom 
wyrzuconym poza obręb 
głównych, zaczyna się gorzej już 
i na tle braku zarobków ocho- 


dzi do tarć i bójek, których epilogi 
kończą się na policji. 

Przy tej właśnie okazji 
na jaw 

akty potwornych gwałtów 

i wymuszeń, których dopuszczają się 
niebezpieczni „allonsi* w  slosunku 
do swych ofiar. Nie ulega kwestii, że 
władze policyjne, które dały radę szu- 
mowinom w śródmieściu i spacyliko- 
wał je zupełnie, potrafią także wyple- 
nić i plagę sntenerstwa zwłaszcza, że 
nawy dekret Prezydenta Rzplitej prze- 
widuje dla nich wysoką karę. 


wycliodzą 


lt aczła ira GSZUSIÓ 


W Z Brygida. 


OBECNIE MOŻNA OCZEKIWAĆ NOWYCH WYSTĘPÓW TEGO RYCE- 
RZA PRZEMYSŁU. 


Lwów, 22. października. 

(—) Mniej więcej przed rokiem u- 
dało się lwowskiej policji ująć poszn- 
kiwarego w całej Polsce przez wszyst 
kie niemal sądy jednego z najwięk- 
szych oszustów doby obecnej nazwi- 
skiem Władysława Wyfńrzyńskiego, 
un którego wyslębuch w swoim czasie 
pisaliśmy obszernie na lamach „Ga 
zety Porannej'. Z tryumfem oddano 
go w ręce wiadz sądowych, gdzie mia- 
ła go czekać zasłużona kara. 


l 


gidki“ 


Po rozprawie, na klórej został za- 
sądzony na kilkuletnie więzienie, 
przywieziono go do wiezienia „bBry- 
przy ul. Kazimierzowskiej ce- 
lem odsiadywania kary. 

Z prawdziwą przykrością  dowie- 
działy się wczoraj władze policyjne, 
iż przedwczoraj udało mu się zbiec 
z więzienia, wobec czego należy się 
spodziewać nowych oszukańczych wy 
stępów tego niezwykłego rycerza 
przemysłu. 
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Lwów, 22. października. 

(—©) Onegdaj donieśliśmy o nowym 
wysłępie włamywaczy kasowych we 
Lwowie, którzy tym razem włamali 
się do biura inslalacyjnego inż. Zyg 
munła Rodakowskiego przy ul. Gąłą 
ha 15, gdzie rozkiłi wertheimowską 
kasę ogniotrwałą, z której zabrali 
1.765 zł. Tunkcjonarjusze wydziału 
śledczego zabrali się energicznie do 
dochodzeń i w rezultacie doprowa- 
dzili do wykrycia sprawcy w osobie 
wielokrotnie jnż karanego za włama- 
nia kasowe  Słełana  Filipowskiey', 
zam. przy ul. Wolność 5. 

Filipowski ostatnio wsławił się we 
Lwowie swym udziałem we włama- 
niu do kasy gimnazjum VIII przy ul. 


Gzarneckiego, do której wraz z spól- 
nikami doslał się 

trogą przez kanał. 
Postawiony przed sądem ze względu 
na swój zły stan zdrowia został uka 
rany stosunkowo łagodnie. bo Pf-io 
miesięcznem więzieniem. Po opusz- 
czeniu więzienia Filipowski w parę 
dni potem 

dokonał włamania 
przy ul. Gołąba 15. 

W czasie rewizji znaleziono resztę 
skradzionych pieniędzy w kwocie 
875 zł. Wlaniania lego dokonał w lo 
warzysiwie również zawodowego wła- 
mywacza  Wasyłyka, który zdołał 
zbiec przed aresztowaniem. 


Oszukańcze manipulacje lasowe 


przed sądem lwowskim. 


Lwów, 22. października. 

(x. Niejaki Sł. Lesicki nabył w 
1923 r. od p. Żolji 5moleńskiej, właści 
cielki dóbr prawo przeczyszczania la- 
sów dóbr Łopnszanka-Ghoraina, a po- 
nieważ nie mógł wywiązać się ze swe- 
go Zobowiązania, przeto cedował to u- 
prawnienie na Aleksandra Pryimaka, 
który znowu adpłatnie cedował je w 
75 proc. na Zygmunta Pniowera i 
Szczepana Bodz'ncha, Ci dalej nawią- 
zali pertraktacje z nicjakim Qlkuszni- 
kiem, który z kolei przedstawił im 
Angusta Kellera ;ako reflektanta na 
objęcie praw i zobowiązań, wynikłych 


z umowy Lesickiego z p. Śmoleńską. 

Zawarlo 

nową umowę, 

Pryjmak, Pniower i Bodziuch przelali 
swe prawa na Kellera. a ten zohowią- 
zał się wypłacić im za ło 5000 zł., jed- 
nak dopiero po olrzymaniu od nich u- 
rzędowego zezwolenia na trzebienie la- 
sów w owych dobrach i zezwolenia 
pni 5moleńskicj na c «ę. Pryjmak i 
spólnicy twierdzili oczywiście, że ze- 
zwoienie urzędowe posiadają. 

kzoczywiście w marcu 1925 u 0l- 
kusznika we Lwowie w kotelnu zjawili 
się Pniower i Bodziuch i okazali opa- 
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trzonę pieczęcią inspektoratu lasowefo 
w Samborze zezwolenie na trzebienie 
lasn, którego jednak Olkusznikowi nie 
zostawili, lecz nazajutrz przynieśli je- 
dynie jego legalszowany odpis i ten to 
odpis Oikusznik uważając za autenty- 
czny, wręczył Kellerowi, Keller oczy- 
wiście ze swej strony 
wypłacił pieniądze 
1 rozpoczął oczyszczanie lasu. Tym- 
czasem :nspeklorat lasowy w Samho- 
rzą, dn ktorego wiadoimości to doszło, 
stwierdzil, że zezwolenie przezeń jako- 
by udzielone jest sfałszowane i że żad- 
nego takiego zezwolenia nie udzielał, 
Dochoadzenia wykazały. że Pryimak 
potrzebujące zezwolenia, wysłał po nie 
Lesickicgo do Sambora, a tułaj Lesi- 
cki natknął się na niejakiego Juijana 
Ciżankowskiego, który 
sam sfabrykował 

za wynagrodzeniem to fikcyjne zezwo- 
lenie. 

Woboc tego w dniu wczorajszym 
Pryjmak, Lesieki i Ciżankowski odpo- 
wiadali przed trybunałem karnym o” 
skarżeni o 

zbiodnię oszustwa, 

tazprawie przewodniczy nadr. 
Kohman w asystencji rr. Dworzaka i 
Bajorka Oskarża prok. Lipsch, broni 
miec. Gr. holler i dr. Głuszkiewiez, 
Rozprawa pctrwa dwa dni. 
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ostatnie kreacje najtaniej polera 


„Ihe GENTLEMAN" 


Lwów, piac Halicki 12, 
R W 


Głosy publiczne. 


OLPOWIEDNIE ZARZĄDZENIE 

W NIEODFOWIEDNIEJ FOBMIE. 

Lwów, 22. października. 

() Od jednego z naszych Czytelników 
orzymujemy nastepujące uwagi pod adre- 
sein dyrekcji Teatrów. miejskich 

Dyrekcja Tealrów miejskich wydala 
przed kilku dniami zarządzenia, mające 
na celu uregulowanie sposobu porcznmie" 
wania się osób nie należących do Teatru 
z urzędnikami administracji i personalem 
teatralnym. Dotychczas bowiem dostęp do 
biur i do wszystkich ubikacyj, znajdują- 
cych się poza sceną przez wejście od pla- 
cu (iołuchowskich, nie ulegał ogranicze' 
nin, 

Miało to bez watpienia swoje zle slro- 
ny, dlatego zapewne dyrckcja wznowiła 
dawny przedwojenny przepis, że osoby 
wienależące do teatru, chcąc się widzieć 
z kimś z personalu urzędniczego czy at- 
tystycznego winny się naprzód zgłaszać 
u portjera. 

Zarządzenie, jako takie może być 
zlaszne, ale nie można zgodzić się bez- 
warunkowo na formę, w jakiej się je wpro 
waądza w życie. 

Oto ogłoszenie ednośne znajduje się 
gdzieś dopiero na pierwszem piętrze i to 
napisane na karteczce drohnem matzyno- 
wem pismem. Nie zwraca więc niczyjej 
uwagi, zwłaszcza, że na ścianach znajdu- 
je się więcej ogłoszeń. dotyczących per- 
sonalu. Natomiast niema żadnego ostrze” 
żenia ani ogłoszemia na dole u wejścia, 
które odrazu byłoby widoczne dla każ- 
dego wchodzącego. 


Nie więc dziwnego, że  interesenci, 
dawnym zwyczajem, idą wprost scho- 
dami gdzie im potrzeba, zwłaszcza, że 


niema w korytarzu portjera, któryby ich 
pouczył o nowym przspisie, 

Ale za ło, gdy służba sposłrzeże, ża 
ktoś wszedł. dopiero, gdy ten ktoś znaje 
duje się już na pierwszem czy drugiem 
piętrze, przystępuje ostro do urzędo- 
wania i przemocą wyrzuca mimowolnego 
intruza i to czasem nawet przy inłerwen= 
cji policji. 

Nie sądząc, aby laki sposób urzędowa» 
nia był po myśli p. dyr, Trzcińskiego, 
człowieka lak wysoce kulturalnego, pada- 
ję len fakt do jego wiadomości w nrzeko- 
naniu, że przez polceenie wywieszenia 
u wejścia odpowiedniego ostrzeżenia, 
wypisanego dużym drukiem, ezy pis- 
mem, zapobiegnąć zechce podobnie nie- 
miłym incydentom.- M. Pilszak. 
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TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA WYTWORNYM JACHTEM. — TRZY OSOBY W 
LAŁEGO MORZA — WYRAFINOWANE OKRUCI ENSTWO LOSU. 


Paryż, w październiku. 

(H) Około czwartej godziny po- 
południu ujrzeli w tych dniach mło 
dzieńcy, kapiący się w Hardelot 
(w pobliżu Boulogne) mały, angiel- 
ski jacht, „Sea Wolf“, zbliżający się 
do wybrzeża francuskiego. 

Niewielki stalek waiczył ciężko 
z falami, mimo to jednak zmierzał 
wyraźnie ku brzegowi. Nie mógł 
jednak jakoś przybić do celu, choć 
mimo nieco rozkołysanego morza 
wylrawnej załodze przyszłoby bez 
wielkiego trudu dokonać wylądo- 
wania. Gdy statek jednak nieco przy 
bliżył się, wyskoczyła zeń 

jakaś kobieta 
i starała się wpław dostać na łąd. 
Znakomici pływacy, przypatrujący 
się z zajęciem przygodom jachtu, 
rzucili się zaraz na pomoc i nieba- 
wem wydobyłi kobielę na ląd stały. 

Uratowana, która płynęła w u- 
braniu, znajdowała się w opłaka- 
nym stanie. W pierwszej chwili 
nie mogła wyksztusić ani słowa. 
Mdlała co chwilę 
długo potrwa, zanim przyjdzie tak 
do siebie, aby mogła udzielić wyja- 
śnień. 

Niebawem jednak zdrowy orga- 
nizm przemogł wyczerpanie i ko- 
bieta zaczęła opowiadać swoją przy 
godę. 

Na jachcie rozegrał się straszli- 
wy dramal. „Sea Wolf“, wytworny 
i elegancki statek luksusowy, nale- 
żał do niejakiego Goodyera, wspól- 
nika firmy inżynierskiej w Dudley, 
który posianowił odbyć rozrywko- 
wą podróż morską. 

Z żoną, córeczką i najętym ma- 
rynarzem wypłynął z Portsmouth. 
Pragnął osiągnąć brzeg francuski, 
aby po krótkim pobycie we Francji 
tą samą drogą powrócić do redzin- 
nego miasta. 

Podróż zrazu zapowiadała się do- 
skonale. Pogoda sprzyjała wyciecz- 
ce rodziny angielskiej.. Ale w nie- 
wielkiej odległości od brzegu fran- 
cuskiego wybuchła 

burza 


i zdawalo się, że ' 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 23. października 1927. » 


(Do ryciny ra stranie 1-szei). 
i morze rozkołysało się gwałtownie 
potężnemi batwanami. 

Zanim zdołano schronić się pod 
pokładem, szalony podmuch wi- 


chru porwał sześciołetnie dziecko i 
rzucił w odmęty morskie. 


at na morzu. 


SZPONACH ROZSZA - 


e 


Marynarz skoczył za dziewczyn- 
ką, do której się bardzo przywiązał. 
Rzeczywiście udało mu się wydo- 
być z nurtów dziecko, ale w chwili, 
gdy zmierzał już ku jachtowi, po- 
chłonęła go olbrzymia fala wodna, 


Pociąg Kole! lokalnej Katomuja-Peczen żyn 


NAJECHAŁ NA FURMANKĘ I PRZEPOŁOWIŁ JĄ NA DWIE CZĘŚCI. 
(Od rnszego korespondenta.) 


Kołomyja, 19. października. 

Na linii kolei lokalnej Kołomyja- 
Peczeniżyn wydarzył się wczoraj stra- 
szny wypadek, Około godziny dziesię- 
tej rano spłoszył się ma drodze prowa- 
dzącej do Kołomyji koń Fedora Stefa- 
nyszyną z Peczeniżyna i fura wpadła 
pod nadjeżdżający właśnie pociąg. 

Wskulek zderzenia wóz został ro- 
zerwany na dwie części, koń zaś wraz 
z przednią częścią wozu zbiegł w kie- 
runku Peczeniżyna. 

Właściciel zaprzęgu zeskoczył 2 
tary, unisając w ten sposób kontuzji, 
natomiast jego żona Małanka Słefany- 


szyn odniosła ciężkie obreżenia ciele- 
sne. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez dra Wasilewskiego, odstawiono 
ofiarę wypadku do szpitala powsz. 

Wine tego wypadku należy przypi- 
sać Stefanyszynowi, który zaniedbał 
przedsięwziąć odpowiednie kroki o- 
strożności, widząc nadjeżdżający po- 
ciąg. 

Kolej powyższa, przechodząca przez 
centrum miasta Kołomyji, ma już u- 
staioną slawę, to też coraz bardziej 
staje się aklualną i piekącą sprawa jej 
przeniesicuia voza obręb miasta. 


Strach ma wielkie OCZY... 


KŁÓTNIE I SPORY SASIEDZKIE NA TLE MIESZKANIOWEM. 


Lwów, 22 października. 
(X) W Kleparowie, w domu na- 
leżącym do 48-letniego czeladnika 
masarskiego Bronisława Korodego, 
mieszkali małżonkowie Mieczysław 


"1 Marja Kiijanowi ie, którzy pozosta- 


wali na wojennej stopie z gospoda- 
rzem. W marcu ub. r, wnieśli oni 
doniesienie, w którem oskarżono 
Korodego o gwałi publiczny z par. 
98 b., to jest o niebezpieczne pogróż- 
ki, czynione rzekomo w ten sposób: 

Oto w noc z 8 na 4 marca 1926— 
jak twierdzą Kiljanowie — miał 
Korody rzucać baniakami i innymi 
przedmiotami z sieni do drzwi mie- 


szkania Kiljanów,  dobijajac się | 
gwałtownie, grozić zabiciem 4 tem 
wszystkiem nabawił Kiljanów ta- 


piego strachu, że Ep w R 


przez okno wyskoczyła z mieszka- 
nia do ogrodu, przyczem z przeża- 
żenia zemdlała. 

Na przeprowadzonej wczoraj 
przed radcą drem Lyczkowskim roz 
prawie cały ów napad przedstawił 
się mniej groźnie, a więcej jako wy- 
iwór wyobraźni pp. Kiljanów i pe- 
wnego rodzaju rewanż  sąsiedzki. 
Mianowicie Korody zmuszony był 
wskutek zlych stosunków maierjal- 
nych do sprzedania swej realności, 
a nowonabywca niejaki Rondzisty 
chciał mieszkać w tym domu i na- 
kłanial Kiijanów do odstąpienia mu 
| mieszkania. Słąd wzięła się złość 
| Kiljanów i sąsiedzkie nieporozu- 
mienia. Wobec tego wydał sędzia 
wyrok uwainiający Korodego. 


Poulłovery i szale wet- 
niane orygin. angielskie | 
po cenach zachęcających 


poleca 


STADLER: 
75.! 


CHI. 
Lwów, Jagiellońska 


grzebiąc go na wieki 
mionach. 

Natychmiast skoczył teraz do 
morza inżynier, choć wcale nie by: 
nadzwyczajnym pływakiem. Ale 
nie zdołał niczego wskórać i sam 
stal się ofiarą rozwścieczonych od- 
mętów. t 

Można sobie teraz wyobrazić u- 
czucia nieszczęśliwej kobiety. Trzy 
osoby zginęły w sposób lak szybki i 
tragiczny w jej obecności! 

Na wpół uieprzylomna z rozpa- 
czy i przerażenia pozosiała sama na 
jachcie. Ponieważ nie umiała kie- 
rować okrętem, zdała się zupełnie 
na łaskę i nielaskę morza. Poprze- 
stało ono na trzech ofiarach i pozwe 
lilo osieroconej kobiecie ocalić się. 

Wszystkie te niezwykłe i strasz- 
hwe przeżycia wslrząsnęły panią 
Gocdycar bardzo głęboko. Musiana 
ja narazie umieścić w pobliskiej 
willi, gdyż o powzięciu podróży do 


w swych ra- 


rodzinnego miasta nie może być na 
razie mowy. 


OSTATNIE KREACJE 
SEZONU 1927 28 
w aparalach radjowych jako wynik 
prób i eksperymentów laboratoryj- 
nych SA JUŻ DO NABYCIA W NA- 
SZEJ FIRMIE! 

Odbiór fal długich i krótkich 
bez wymiany cewek zupełnie czy- 
sty, pewny i selektywny. 

Żądać świeżych cenników. 


„Radjo-MKinofot' 


Lwów 8-go Maja Ila. Tel. 34-26. 


FEJLETON GAZ. POR." z 23. 


A. AWERCZENKO, 


LJ r a LJ 
Nieszczęśliwiec. 

Był człowiekiem przez los prześlado- 
wanym. Miał handelek drogeryjny, z któ- 
rego z trudom mógł wyżyć... 

Szczupły, wychudły, dlugi jak tyczka, 
stał za kramnym stołem. 

— Czego szanowny pan sobie życzy? 

— Proszę o cukierki na kaszeł. 

Zdjął z regału jeden, drugi i 
słoik. 

— Z którego panu dać” — rzekł na: 
myślając się. J 

— No, zaryzykujmy z drugiego. 

W chwili, gdy stalem przy kramnym 
stole i płaciłem, wszedł do sklepu jakiś 
pan otyły z paczką w ręce. l 

— Tu masz pan! — krzyknął i rzucił 
paczkę na stół. 


trzeci 


Kupiec spojrzał przerażony na gościa, 
polem paczkę rowinął. 

Była w niej zdechła mysz. 

-- Zdechła mysz! — mówił zamroczo- 
ny drogerzystła. — Czemu zdechła?... 

— To musisz pan wiedzieć lepiej — 
rzekł ów wojowniczo usposobiony jego- 


PE. | z r E 


mość. — kupiłem tu wezoraj RAW, Po- 
lożyłem je na umywalni, a rano. gdym się 
obudził, leżą na nim dwie zdechłe my- 
szy! Jedną przynioslem. 

— Czego się pan irytujesz? — rzekłem 
— masz w domu dwie myszy mniej... 

— Tak, dwie myszy mniej, ale niech- 
bym się był pierwej tem mydłem umyl, 
kto wie, czybym żył jeszcze!... > 

Dzwi się otwarły i do sklepiku wszedi 
trzeci klient. 

— Powiedz mi pan — mówi grzecznie 
— czy na tej ulicy istnieje jeszcze jeden 
skład drogeryjny? 

— Nie — odpowiada — tylko mój... 

— A więc u pana kupilem ten znako- 
nuty środek na porost włosów! 

— Rozumie się — mówi kupiec, uśmic- 
chając się grzecznie. 

— Za to powinieneś wisieć na szubie- 
cy! — rzekł i stuknął pięścią. 

— Cóż się stało? — pyla wystraszony 
drogerzysta. — Czy panu włosy nię 
rosną. 

-- Rosną!... rosną!.. kadajby na gro- 
Lie twego ojca takie wyrosły włlosy!... 

— A cóż się stalo? — pytam zacie- 
kowiony. 

— (o się stało? Olom cały zezieleniał. 


Giowę mam zieloną, jak iąkę.. Spójrz pan. 

Zdjął kapelusz i w islocie, wlosy miał 
zielone, 

— Qszuście!... Śprzedałeś mi środek 
na porost włosów, a mnie włosy zezieie- 
niały.. Sprzedałeś mi puszkę z trucizną 
na szczury, a szczury na niej się tuczą. 
Ja ci pokażę!... ' 

I ujął kupca za kark, począł nim 
trząść. Na pomoc pospieszył mu nabywca 
mydła, a gdy obaj zemstę na kupcu wy- 
warli, siedłi sobie na ławie, aby wy- 
pócząć, 

Zapalili papierosy. 

— Oberwał za to, że nu dał środek na 
porost włosów, od kiórego włosy zeziele- 
niały. A pan? 

— Sprzedał mi mydło, trujące myszy... 

— Wiesz pan co — rzckł zielony je- 
gomość— daj mi pan mydło, bo mam my- 
zy, a ja panu dam środek na porost wło- 
sów. , 

— Tak... 
suxno? 

— A jakże! 


ule czy można nim farbować 


Ułarłem głowę szczotką. 
a szczeć zczieleniala. Farba lrzyma tak, 
że lug nie pomega. 

Idea znakomita!  Ufarbuję sobie 


xabat! 


Panowie zamienili towar i wyszli. 

-- Musz pan na twarzy siny znuk. 
Zrób okład wodą olowiana, 

— Nie odważyłbym się, 

— Dlaczego? 

— Wie pan, mam zawsze nieszczęście. 
Tam w kącie jest woda ołowiana, ale nie 
ulam sobie. Nuże nu od niej wyrosną wło- 
sy albo i zęby... 

Rozgadaliśmy się- 

— Los mnie wszędzie przesiaduje — 
opowiadał. — Raz mnie pewien przedsię- 


biorca, który mial paneplikum, zaanga- 
żował jako glodomora. Zebowiązalem się 


siedzieć trzydzieści dni w szklanej skrzy- 
ni bez pożywienia. W nocy takiego do- 
słalem apetytu, żem skrzynię rozbil, 
wszedł do spiżarki przedsiębiorcy i zjadł 
całą szynkę, pieczoną gęś i dwadzieścia 
jaj na twardo. Potem ogłosił mnie mi- 
strzem-żarłokiem: Interes szedl znakomi: 
cie, ale jadłem tak dużo, że przedsiębiorca 
zbankrutował. ,l fak zawsze sie działo! 
Sfabrykowalem mydło. Okazało się, że to 
jed na myszy. Wynalazłsm środek na po- 
rost włosów, w rzeczywistości jest zielo- 
na farba. A teraz zawarłem znajomość z 
porządną dziewczyną, ale obawium się, 


| że znowu coś będzie... 


Nr. 8700 


aleze manipulaci tytoniowych.  (reeszcze 


GAZETA PORANNA" 


2 dpa 22 AKG ia ka 1987. 


BRZYDKA DZIAŁALNOŚĆ KILKU OSOBNIKÓW. — NIEMIŁY PROCEDER.—JAK TO UKRYĆ W KSIĘ- 
GACH? — SFAŁSZOWANY ARKUSZ POBORO VY. — ROZPRAWA POTRWA 3 DNI. 


Lwów, 22 października. 
(X) Z końcem 1925 r. nastąpiła 
podwyżka cen artykułów tytonio- 
wych, a rozporządzeniem minisier- 
stwa skarbu z 15 grudnia 1925 na- 
kazano zgłoszenie zapasów tytonio- 
wych, celem doplaty różnicy mię- 


dzy ceną dotychczas obowiązującą 
a ceną podwyższoną. Właściciele 


względnie dzierżawcy sklepów tyto- 
niowych obowiązani byli podać or- 
ganom skarbowyni zapas posiada- 
nego przez siebie tytoniu w ostat- 
nim dniu grudnia 1925 r. 

Do tego również byla obowiąza- 
na m. i. spółdzielnia powiatowego 
Kola zwiazków inwalidów wojen- 
nych, która prowadziła hurtownię 
tytoniową przy ul. Skarbkowskiej 
28 we Lwowie. Zarząd tej spółdziel- 
ni jednak nie tylko 

rozmyślnie nie zgłosił 
posiadanych zapasów, lecz przeci- 
wnie ukrył dużą ich część przed 
organami skarbowymi, a uczynił to 
w tym celu, by nie uiścić przepisa- 
nej dopiaty i wzbogacić się kosztem 
skarbu państwa. 

I tak w dniu 28 grudnia 1925 
przydzielono powyższej hurtowni 
różne rodzaje papierosów i tytoniu 
łącznej wartości około 15.600 zł, a 
hurtownia cały ten zapas 

ukryła w komórce 

Zofji Tabaczuk w realności przy ul. 
Skarbkowskiej 28, częściowo zaś u 
Michała Ratajskiego, członka rady 
nadzorczej tej spółdzielni. Dokonali 
tego kierownik hurtowni 
Hradel przy pomocy magazyniera 
Marjana Kasprowa i zatrudnionego 
wówczas w hurtowni Juljana Me- 
żałowskiego, a częściowo Ratajski, 
a wszystko to stało się z polecenia 
dyrektora spółdzielni Karola Sawy. 
Z dochodzeń skarbowych wynika da 
lej, że Sawa nie działał na własną 
rękę, lecz w porozumieniu z czlon- 
kami rady nadzorczej Juijanem Fi- 
jałkowskim, Józefem Faryniarzem 
i Władysławem Stawarskim. Z ze- 
znań przesluchanych świadków, a 
częściowo i z zeznań winowajców 
wynika, że Fijałkowski, Faryniarz 
Stawarski i Sawa obliczali z góry 
EEEE EENEN 
Zarty! Me bój się pan. Zona pana 
naprowadzi na właściwą drogę. Ożeń się 
pan. 

W domu przypomniałem sobie cukier- 
ki na kaszel. Spróbowałem, Cukierek 
miał smak nieprzyjemny. Wyplułem i za 
cząłem się przechadzać po pokoju, myśląc 
nad losem drogerzysty. 

Nagle jakbym do ziemi przyrósł. Je- 
dna moga ani rusz z miejsca. Siadlem na 
podłodze rozsznurowałem but.  Przekona- 
lem się, że podeszwa przylepila się tak 
mocno do wypłlułego. cukierka. 

Idąc przypadkiem obok składu mego 
drogerzysty, wstąpiłem. 

— Dzień dobry panu. Przychodzę, aby 
mu zwrócić uwagę, że cuk.erki na kaszel 
są właściwie znakomitym środkiem kleją- 
cym. Sprzedawaj je pan iako kłej, a sta- 


niesz się miljarderem. 

— Tik sobie pomyślalem. U mnie 
wszysika na opak. Mam nieszczęście. Wi- 
dzi pan, wziąłem sobie ową dziewczynę... 

-- Moje gratulacje... Wszystko w po- 


rządwu? 


3 


— Gdzież tam. panie, wyobraź pan 
sobie — okazalo się, że to chłopiec 
Pożegnalem nieszczęśliwca. 
Tłum. F. M. 


Ludwik | 


zysk, jaki przyniesie 1póldzielni u- 
krycie zapasów tytoniowych i za- 
słanawiali się, jak 

przeprowadzić ten proceder 
w księgach, by ukryć go przed orga- 
nami skarbowymi F byli obecni 
przy poprawkach  uskutecznionych 
w tym celu w księgach przez Hra- 
dla, przy których bezpośrednio był 
pomocnym Hradlowi Fijałkowski. 

Zysk osiągnięty z tej manipula- 
cji podaje Hradel na 1834 zł, wc- 
dług wszelkiego jednak prawdopo- 
dobieństwa dochodzi on do 3000 zł. 

W dniu wczorajszym przed se- 
natem- skarbowo karnym, któremu 
przewodniczył radca Rusin, wysię- 
powali jako oskarżeni Ludwik Hra- 
del, Marjan Kasprow, Juljan Muża- 
łowski, Michał Ratajski, Juljan Fi- 
jałkowski, Karoi Sawa, Józef Fary- 
niarz i Władysław Stawarski, wszy- 
scy jako oskarżeni o przesiępstwo z 
art. 70 u. k. s. 

Oskarżonych bronią adwokaci 


dr. Meisel i dr. Gołogórski. Odpowie 


dzialną za to przestępstwo AE 


nię inwalidów zastępuje adw. dr. 
Czerwiński, który na rozprawie 
przedłożył 
sensacyjny dokument. 
Oto oskarżeni, którzy nkryli w 
grudniu zapas tytoniowy, w księ- 
gach swych wpisując fikcyjny roz- 


dział między detalistów, w styczniu. 


1926 chcące ów zapas po wyższych ce 
nach sprzedać, musieli postarać się 
o arkusz poborowy, wypełniony z 
daty styczniowej, tak, jak gdyby 
w styczniu po wyższych cenach ku- 
powali owe towary. Rzeczywiście 
udało się im zyskać taki 
fikey jny arkusz, 

wypełniony przez nich, a zaopatrzo- 
ny pieczątką i podpisany z główne- 
go magazynu tytoniowego przez ja- 
kiegoś niesumiennego urzędnika, 
działającego z nimi w zmowie, któ- 
ry potwierdził im ów fikcyjny ar- 
kusz poborowy. Dr. Czerwiński ów 
falsyfikat na rozprawie przedłożył i 
do aktów załączył. 

Rozprawa potrwa przypuszczal- 
nie trzy dni. 


Bandyci IŚ księdza narkotykami 


IW CZASIE SNU ZABRALI MU 2 FUTRA, BUTY I UBRANIE, 


Lwów, 22. października. 

(—). Nieprawdopodobna, a istotnie 
sensacyjna, bo przypominająca afery 
Paryskie nisłorja przydarzyła się w no- 
cy proboszczowi we wsi Gzyszki pow. 
Sambor. 

Qio — jak nas informują — mnie= 
znani ne razie sprawcy po destaniu się 
do niieszkania księdza, grubo po pół- 
nocy 

mspili go narkotykami, 
poczem zabrali mu 2 futra, parę butów 
i ubranie i nie zauważeni przez niko- 
go, zbiegli, 

Fakt kradzieży stwierdził ksiądz 


| 
| 
| 


„kręgowy 


dopiero rano, 

gdy przyszedł do przytoniności i o tem 
niszwykłem zajściu zawiadomił policję 
w Samborze. Ze względu na istotnie 
sensacyjne okoliczności, wśród których 
ajbyła się ta kradzież, powiatowa ko- 
menda w Samborze odniosła się do 
wydziału śledczego w Przemyślu z pro- 
Śbą o pomoc w wyświetleniu tej spra- 
wy, zawiadamiając również o fakcie o- 
urząd śledczy we Lwowie. 
Jak się dowiadujemy, sprawa na razie 
nie została wyświetlona, a wynik do- 
chodzeń jest oczekiwany z niezwykłem 
naprężemiejm i 


„ASIA TrYdIPIAIA, 60 WHOŚZIWŁE WOJNA 7 


KRAŚĆ NIE POZWALAJĄ, RIADYYA * TAKŻA NIE, A W HANDLU CZYNIĄ 
TRUDNOŚCI. 


Lwów, 22. października. 

(X5. Radca Świerczyński sądził 
wczoraj mejakiego Fallika Kcernera, 
przekubnia, który w lecie br. handlo- 
wał na pl. Solskich wodą sodewą, roz- 
wcżcną na wózku, Nic podchało się to 
posterunkowenii, który zekazał ren u- 
prawiać ten handel, Koerner zecho- 
wal się wówczas wobec posterunkowe- 
go niewlaściwie, a posterunkowy  o- 
skarżył go o rwałł pub'iczny, naslęp- 
stwem czego byla  wezorajsza roz- 
prawa, 

Na rozpraw'e (ej Fallik, który, na- 


| 
| 
| 
| 


wiasem mówiąc, był w swem życiu coś “ 


pmr ee 


BIE uk 


nicspełna 

30 razy karany, 
leez ostatnio Jx£ rawd: wolał: „Ja 
teraz jes'cin porzędy proczę Wysokie- 
go Trrhhnaju, ja uczciwie chcę hau- 
Ulowaś, ale nia wolno. Kraść ne wol- 
no, rakbowaś nio wolno, mordować też 
SEA walne, fa sie pyizm, co wolao?, 
wał; 4 w zapale Falk Koerner, który 
zaprzeczył, jakoby largnąl się na po- 
słerunkowego, a jedynie przyznał, że 
mu „giupstw nagajał"', Sędzia też uka- 
ral koernera jedynie za przekr. z par. 
na 16 dni arcsztu, 
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dai BAŁIERZ 2 BONM ZADÓJY KRÓWSZE 


na podróż g Ameryki.. 


Lwów, 22. października. 
kupiec Markus Ausstein z 
Bobrki 1aia: przed kilku dniami zain- 
kasować we Lwowie u handlarza owsa 
Chaima Erannsłejna, zam. przy ul. 
Kleparowskiej 7. gotówkę 
w, kwocie 3.554 zł. 

za sprzedany owies. Nie mając czasu 
nia lego jechać ćw Lwowa, skorzy- 
slal z grzeczności miejscowego vomo- 


—=h 


cenika irvzjcrskiego Izraela Golda, któ- 
ry bardzo często wyjeżdżał z Bóbrki 
do Lwowa do konserwatorjum, gdzie 
pobierał nankę gry na flecie, Otóż p. 
Aussiein onegdaj korzystając właśnie 
z jazdy Uolcga do Lwowa, poprosił go 
e zajnkasowanie tej kwety, 

Gdy jednakowoż dnia następnego, 
ani też w ciągu dwu najbliższych dni 
Geid nie pokazał się w Bówzce, zanic- 


NIEPRZEMAKALNE 
PRAWDZIWE 


BURBERRYS 


wytączny Saizd 


ALA VILLE GE PARIS 


GABRYEL STARK 
LWÓW, PL. MARJACKI 11. | 


pokojeny p. Ausstein zwrócił się do 
Lwowa po informacje i tu dowiojział 
się, że Grid p'eniądze podjął 

i znik? jak kamfora, 
Wówczas dcpiero p. Ausstein przypo- 
iuniał solve, że już kilkakrotnie Gold 
w rozmowie z nim wispominał, że zna 
we Lwowie azenła, który za kwotę 300 
dolarów może postarać się o paszport 
wraz z biletem jazdy do Ameryki, z 
czego Goi, gdyby miał pieniądze, 
Skorzystałhy ńatychmiast "Zdaniem 
Aussle na, Gold tym razem skorzystał 
z jego zaufania i wszedł w kontakt z 
owym agentem celem wyłazdu do ÅA- 
meryki, co oddawna było jego marze-. 
niem. Teraz p. Ausstein uznał za ko- 
nieczne zawiadomić . policję, którą 
wdrożyła poszukiwania: za defraudan- 


tem. 
MY a 


Zuchwae włamanie 
w biały dzień. 


Lwów, 22. października. 
(—) Wczoraj w godzinach między 14 
a 16 dokonano w śródmieściu zuchwa« 
łego włamania. Niewysiedzeni sprawe 
przy pomocy witrycha otworzyli żaluzje 


sklepu  tekstyłnezo Herscha Friedmana 
przy ul. Czanierh'ego 4.. gdzie skradii 
towary bluwati:e wark 2.5000 zł. 


—— u-——— 


Ra 
Jak to bywa na prowincji 
Lwów, 22. 
(x) Przed radcą drem Łyczkowskim 
odbywała się wczoraj rozprawa, na któ- 
rej jako oskarżony stawał Marcin Miga 
ze wsi Łany (ad Szczerzec). Prokuratura 
oskarżyła Nige o to, że len w 
swoim czasie podczas rozprawy prze- 
ciw jego bratu oskarżył posterunkowych 
policji w Szczercu, a mianowicie Siani- 
sława Niedźwiedzia i Jena Tyncyrę, iż 
celem wymuszenia na nim zeznań bili go 
i wieszali. 


października. 


Dochodzenia przeciw posterunkowym 
pozostały bez wyniku, Z kolei wiec po- 
sterunkowi odnieśli się do prokuralury 
o ściganie Migi o oszczerstwą. Nastop- 
stwem tego oskarżenia była rozprawa 
przeciw Midze kilkakrolnie edrrezana, 
a kontynuowana w dniu wczorajszym 
przed drem Łyczkowskim. Zcznirwaii 
liczni świadkowie, których zcznania wy- 
padły na niekorzyść posterunkowych, 
wobec czego sędzia uwo!nił Migę od za-, 


rzutu oszczerstwa. Oskarżał prokurator 


Koerhtr, posterunkowych zastępował 
adw. dr. Dattner, oskarżonego bronił 
adw. Kosacz. 
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Z sali koncertowej. 


Wieczór muzyki kameralnej. — I. Kon- 
cert symioniczny połączonych orkiestr 
teatrów miajskich, 

. Lwów 22. października. 

Wobec dość licznego audytorium 
popisywał się we czwartek 20 b. m. 
w sali Kasyna i Koła lit, art. zespół 
triowy złożony z pp. profesora Marja- 
na Dąbiowskiego (fortepian), Dra Mar- 
ka Bauera (skrzypce), i wiolonczelisty 
Adama Schmara. 

Zespolowi powyżej wymienionemu 
należy poczylać za zasługę najważ- 
nisjszą, że zapoznał publiczność z no- 
wościami (L. Różycki: Rapsodija op. '33 
iS Rachmaninow: Trio eltgiaque), 
jakkclwiek pierwsza z tych kompozy- 
cy! toś w rodzaju „conchemaru'* 
muzycznego o mglistej treści, a dręczą- 
co uporczywej rytmice — nie mogła 
prawdopodobnie, mimo bardzo precy- 
zyjnego wykonania, wywołać zachwy- 
tu publiczności. Wyższą o wiele pod 
względem treści i formy: wartością 
odznacza się smętny utwór Rachmani- 
nowa, bo — raz pogodziwszy się z po- 
grzebowym nastrojem i z cokolwiek 
nużącyimi rozmiarami dziełą — można 
w nim odnaleźć dużo piękna kompo- 
zvtorskiego oraz sporo interesujących 
słuchacza, a 
pomysłów. W elegji Rachmaninowa 
uwydatniły się też niezawodnie naj- 
intensywniej zasługi odtwórcze kon- 
cerlantów i ich zasadnicze zalety: 
wirtuszowską leshnika pianisty prof. 
Dąbrowskiego. muzykalność utalento- 
"wanego skrzypka Dra Bauera i piękny, 
c nienagaunej czystości ton wiele o- 
kiecującego w przyszłości mlodego 
wioionczersty p. Schmara. Z tem 
wszystkiem nie będzie jednak para- 
doksemt gdy zaznaczę, że owe zalety 
techniczte i intelektualne nie zdołały 
nadać interpretacji tria Beethovenow- 
skiego or. 97 lej przejrzysłości, której 
pożądać o usi słuchacz dobrze się or- 
jentu;ący w literaturze klasycznej, Per 
liste, $ iczre, na podstawie brawuro- 
we; rćwrtści pasaże prof. Dąbrowskie- 
gu i rzete ne usiłowania pp. M. Baue- 
ra i A. S$chmara, gdzieniegdzie uwień- 
czone bardzo dodatnim rezultatem, nie 
złożyły zenak całości na wskróś sty- 
lewej i precyzyjnej, czyli 1interpreta- 
ci stojącej — w stosunku do warto- 
$a kiasycznej, a ogólnie znanej kom- 
pozycii na wysokości niezwykle 
trudnego zadania 

„Irio èlègiaque“, 
go komyczytora, odniosło więc oneg- 
daj, jako wykonanie, sukcesy najwięk- 
sze, Wyrazem uznania i zadowolenia 
publiczności były serdeczne oklaski, 
jakimi darzono artysłów po końcowej 
części czwartkowego wieczoru. 

xk 


Dotychczasowym, urządzanym na cele 
filantropijne w sali teatralnej produkcjom 
muzycznym nie f(owarzyszyło zazwyczaj 
żadne powodzenie znaczniejsze. Publicz- 
ność nie miała — z rozmaitych powodów 
— do tych koncertów zaufania i z góry 
przewidzieć było można smutny rezul- 
tat przedsiębiorstw tego rodzaju. 

Artyzmowi kapelmistrzowskiemu i e- 
nergji p. Jerzego Bojanowskiego udalo się 
przełamać owe tradycyjne już niepowo* 
dzenia i „przesądy' prawdopodobnie raz 
na zawsze. Do skreślenia takiego horosko- 
pu upoważnia sprawozdawcę nadzwyczaj- 
ny sukces onegdajszego popisu  połączo- 
nych orkiestr teatralnych (we wtorek, 18 
hm.), wykazującego — dzięki również wir- 
tuozowskiemu współudziałowi pianisty p. 


Józ. 'Furczyńskiego, powodzenie na calej li- 
nji i zwrot spraw koncertowych ku 
lepszemu. 


Wykonanie całego (rzyczęściowego pro- 
gramu odznaczało się niszwykłą precyzją, 
a pierwsze niezawodnie miejsce przyznać 
wypada znakomitej interpretacji sym- 
fonji Piotra Czajkowskiego (op. 36). Mi- 
strzowska batuta znakomitego dyrygenta 
p. Bojanowskiego wydoby'a z licznego ze- 


podanych wykwintnie. 


dzieło rosyjskie- 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 23. pażdziernika 1927. 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w pażdzierniku, 

Qdprężenie bezrobocia w Przemyślu- 
Sezon budowlany dobiega końca. Nie był 
on ożywiony. W pelnym ruchu znajduje 
się jeszcze budowa wlasnego gmachu żyd. 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i Średniej, 
który wznosi inż. S. Schaeffer przy ul. 
Średniej. Ponadto został przez tegoż inży- 
niera wykończony budynek mieszkulty 
dla personalu wodoc. miejskiego i dobu- 
dowa fabryki maszyn „Połna*. Dość za- 
trudnioną była firma „Inż. St. Pollak i J. 
Klepacki“, przy budowach gmirnych i 
prywatnych, niemniej jednak iakże inne 
Dlrmy budonlone zajęte były przy wyko- 
nywaniu robót zarówno fundamenlalnych, 
jakoleż remontowych w miejscu i na pro 
wincji Należy tu m. i. wymienić firmy 
J. Pasuliez, A, Schwarz, M Puelu J. 
werak — M. Szczepański. 

Dość znaczny zastęp robotników, prze 
ważnie niekwałlifikowanych ponadto, miał 
i ma jeszcze pracę przy budowie kolekto- 
ra. miejskiego. 

W każdym razie dala się w sezonie 
bieżącym, w porównaniu z rokiem ubieg- 
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lym, zauważyć pewne polepszenie syłua- 
cji, co się uwydatnilo także w dzialach 
przemysłowo-handlowych, rzemieślniczo- 
rękodzielniczych, oraz wśród pracowni- 
ków umysłowych. To też ilość bez”sbol- 
nych bezsprzecznie się obniżyła. Stan ten 
oczywiście z nastaniem zimy znów się 
pogorszy. Ożywienie pewne zapowiada się: 
bowiem na razie tylko w przemyśle meta- 
lurgiecznym, ponieważ fabryka maszyn 
„Polna“ ma w dalszym ciągu rozszerzyć 
swoją produkcję maszyn. 

W dziedzinie młynarstwa przybył TO- 
wy zakład przemysłowy („Ziarno“,, pod- 
czas gdy fir my „Frenkl i Ska', oraz „Bie: 
TMYSKTT WOK zmodernizował” urządzee- 
nie maszynowe swoich młynów. ` 

Poza iem siychać, że z pośród pawauż 


nych firm  zemierza tkaln'a meth. 
Dzwon“ rozszerzyć, względnie stworzyć 
wielkie fabryczne zaklady wylworiw 
tekstylnych. 

Wkońcu zaznaczyć należv, że (ui 
państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
wysyla! stąd bezrobutnych także. do ir- 


nych powiatów do roból prywatn,ch 


Wieści z Fłuimacza. 


(Od naszego korespandenta). 


Tłumacz, w październiku. 

Juhilensz „Karcerza”. Onegdaj odbyła 
się uroczystość z okazji 1ó-letniego ist- 
nienia tut. llarcerza męskiego. Założony z 
inicjatywy b. prof. tut. gimnazjum p- 
Leśniaka, Harcerz w ciągu 15 lat swego 
istnienia doszedł do wspaniałego rozkwi- 
tu, do czego w niemalej mierze przyczy- 
nia się grono nauczycielskie tul. gimna- 
zjum z jego dyrektorem no. czele. 

Z działalności Rady i Zarządu miasła. 
Na drugiem z rzędu posiedzeniu tut, Rady 
miejskiej: odebral kierownik tut. slarosi 
wa p. radca Iyduszyński od wybranych 
członków Zwierzchności przyrzeczenie, po 
czem w podniosłem przemówieniu życzył 
nowej Radzie skutecznej pracy dla dobra 
miasta. Następnie dokonuno wyborów do 
komisji finansowo-budźetowej, budowla- 
nej, sanitarnej, ogniowej, podatkowej, 0- 
świetlenia, konłrolnej i szkontrującej. 

Zarząd miasta odtąd kilkukrotne odbyl 
posiedzenia, zalatwiając caly szereg aktu- 
alnych spraw.  Najaktualniejszą sprawę 


zegarą wieżowego, umieszczonego dotąd na 
wieży tut. cerkwi, obecnie rozbieranej, za 
łatwiono w ten sposób, że cerkiew ma Wy- 


spolu onkiestralnega (jedynie komplet 
instrumentów smyczkowych jest slosunko 
wo za szczupły) obfily szereg przepięk- 


nych efektów, momenlów — śmiało rzec 
można — fascynujących audytłorjum, Na 
tak okazale powodzenie złożyło się 


wszystko, czego tylko wymagać można od 
wykwintnej interpretacji, więc uwydatnie- 
nie piękna kompozytorskiego zą pomocą 
najważniejszych czynnizów: precyzyjnej 


| 
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zaprowadzono z dniem 15 bm. 


sławić własnym kosztem wieżę prow izo- 
ryczną i tamże umieścić zegar uż do wy- 
stawienia nowcj wieżv. 

Przeniesienie, Naczelnik lut. poczty p. 
Mokrzycki na własne żądanie przeniesio- 
nym zostal do Rawy Ruskiej. Agendy na- 
czelnictwa poczty prowadzi czasowo st. 
ulicjał poczt. p. Józci Zank. 

Kierownik tut. starostwa p. radca Dy- 
duszyński wyjechal na kurs starostów; w 
jego zastępstwie kieruje tut. starostwem p. 
starastą Tabęcki. 

Choroby zakaźne, Z nasluniem jesieni 
zaczynają się mnożyć w lut, powiecie 
choroby zakaźne. W samym Tłumaczu za 
nalowano 1 wypadek tyfusu (z wynikiem 
śmierlelnym) i 1 wypadek czerwonki. 

Jednorazowe nrzędowanie od 8 do 15-iej 
w iul są- 
dzie i urzędzie miejskim. 

Walue Zgromadzenie, Onegdaj odbyło się 
Walne Zgromadzenie lut. Slow. kupców 
przy słabym udziale czlonków, Przewod- 
niczącym wybrano ponownie p. Leona 
Schwelelgeista ,za$ do wydzialu weszli o- 
bok dolychczasowych ezłonków pp. Luzer 
Jaslicht i J. Horowitz. 


rytmiki i dobrze ustosunkowanej dynami- 
ki. Świetne wykonanie przepięknego dzie- 
ła Czajkowskiego wywołało coś więcej niż 
oklaski i zadowolenie słuchaczów: mntóst- 
wo zachwyłów prawdziwie entuzjustęc” 

nych. Niemniej dzielnie spisała się orkie- 
stra, jako zespól wspóldzialafjący w kon- 
corcie fortepianowym Ludomira Róży: 
ckiego (op. 43). Wirtuoz lej miary jak Tur 
czyński przy fortepianie Bechsteina — 
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gra jego uwydatnia maksymalnie walory 
kompozytorskie dzieła — i orkiestra poż 
k.erownictwem Bojanowskiego, takie „con 
scrtium“ może istotnie podnieść calo- 
ksztalt produkcji do wysokiego poziomu. 

Imponująca technika pianisty Tur- 
czyńskiego, grającego z ognistym tempera- 
mentem, z brawurą non plus ultra 1 z wi- 
docznem przejęciem podziałały elekiryzu- 
jaco na słuchaczów. Szkoda tyłko, że ulo- 
żona z wielkiem znawstwem sztuki pia- 


nistowskiej kompozycja Różyckiego — 
mimo blasku jaskrawych nieraz elektów 
i dość znacznego rozmachu — nie wyka- 


zuje więcej (reści muzycziiej, czyli poważ- 
niejszej sumy jędrnych pomysłów i szķo- 
da również, że fortepian koncertowy, co 
jest rzeczą wiadomą, traci zawsze na 
podium w sali teatralnej połowę wydal- 
ności swego brzmienia. 

I. Koncert symfoniczny zainaugurował 
w sposób możliwie najpomyślniejszy cykl 
produkcyj  orkiestralnych, mających się 
oabyć w bieżącym sezonie. 


Fr. Nenhanser. 


NADESŁANE 


20 | 


poleca W 09P. MNYM 
w Borze 


R LA VILLE DE PARIS 


CHARYEL STARK 


w naj odniejszych kolorach 
| LWÓW, PL. MARJACHI 11. 


(- . E E 


„ LEKARZ à 
Dr. Józef Dicker 


powrócił. 
Stryj, u: Kochanowskiego 9 


Leczenie lampą kwarcową. 


esnsvva BDWE 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYUH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów. Syksłuska 37, (róg Slowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektzo- 
liza, lamra kwarcowa FOIL In 


Finiera BALSAM NA 


ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy 
we nagmiotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCHOWSK:CH 


SPECJALISTA chorób wenerycznych 
Dr. SCHWARZ | skórnych oaz 
kosmetyki b. Se- 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO- 
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 


liz}  diatermą i lampą  kwarcową. 
Tel. 16-51. — powróci 


Jaśnie Wislntożnemu Panu 
Prymarjuszewi Brewi (jpiASKIEMU 


składam gorące podziękowanie za 
troskliwą opiekę i wyleczenie mnie * 
z lyfusu. 
8792 Regita Orlicka. 
Lwów, w październiku 1927 
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KRONIKA 


Października 
Sobota 
torduli 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW a ZWRACA. 

TEATR WIELKI. 

Sobota, 22. bm. G 3,30 popoł. 
hałasu o nic“ — ceny najniższe popol. 

Sobota, 22. bm. o 7.30 wiecz.: „Le- 
genda Bałtyku", 25-le jubileuszowe przed 
stawienie, 

Niedziela, 23. bm. o 3.30 pop. „Halka“ 
ceny zniżone popol. 

Niedziela, 23. bm, 
„Głuszec”. 

Poniedziałek, 
ler“, 

TEATR NOWOŚCI. 

Sobota, 22. bm. „Najpiękniejsza z ko- 
biet“. 

Niedziela, 23. bm, o 3.80 popol.: 
Chłopczyk", po raz ostatni. 

Niedziela, 23. bm. o 730 wieczorem: 
„Najpiękniejsza z kobiet". 

Poniedziałek, 24, bm. 
premjera. 


o 730 wieczorem: 


24. bm. „Słodki Kawa- 


„Jej 


„Fura Słomy*, 


x 

Teatr Wielki. Dziś popołudniu, o g. 
3.30 — po cenach najniższych — lil. 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Na przedsiawienie to daje dyrekcja tea- 
tirów wspaniałą komedję W. Szekspira 
„Wiele hałasu o nic“, w premjerowej re- 
prezentacji artystycznej. — Wieczorem, 
o godz. 7,30 — dawno już niewystąwia- 
na na naszej scenie — śliczna opera fan- 
tastyczna Fel. Nowowiejskiego „Legen- 
da Bałtyku* — po raz 25-ty. Na jubileu- 
szowe to przedstawienie, spodziewany 
jest przyjazd kompozytora F. Nowowiej- 
skiego, klóry ewentualnie ma osobiście 
dyrygować orkiestrą i kierować przed- 
stawieniem. 

Jutro w niedzielę, 23. bm. popołud 
niu, o godz. 8.30 — po cenach znacznie 
zniżonych opera narodowa St. Ma 
niuszki „Halka* z udziałem pp. Koryt- 
kównej, Popowiczównej, Kowalskiego, 
Krugłowskiego, Zathcyn i Jeleńskiego. 

Na ostatnie próby i premierę „Fury 
Słomy*, która odbędzie się w poniedzia- 
lek, 24. bm., na scenie Teatru Nowości, 
zjeżdża z Warszawy sam autor, Zygmunt 
Kawecki, który — jak wiadomo — jest 
dzieckiem Lwowa i iu równo przed 25 
laty, rozpoczął — na scenie Teatru Wiel 
kiego, za dyrekcji Pawlikowskiego — 
swą karjerę komedjopisarską ogromnym 
sukcesem „Dramatu Kaliny“, który od- 
razu zdobył mu rozgłos i markę wybit- 
nego autora scenicznego. Premjera „Fu- 
ry Słomy'* ma więc dła autora „Dramatu 
Kaliny“ znaczenie specjalnie uroczyste. 
Dyrekcja Miejsk. Teatrów dołożyła też 
wszelkich starań, aby ta jubileuszowa 
inscenizacja wypadła jak najlepiej W 
przedstawieniu — wyreżyserowanem jak 
najstaranniej przez p. Jul. Dobrzańskie- 
go — uczestniczą wybitni arlyści nasze- 
go dramatu, a to pp. Lewicka, Ładosiów- 
na, Michnowska, Nosarzewska — ki tóra 
po raz pierwszy przedstawi się pubńcz- 
ności lwowskiej w jednej z głównych po 
staci sztuki — Żabczyńska, Okornieki, 
Rasiński, Ruszkowski i Zabielski. Należy 
si; spodziewać, że publiczność lwowska 
thrmnie pospieszy w poniedziałek do 
Teatru Newości, aby powitać swego ulu- 
bioncgo autora i ujrzeć jego najnowszą 
Sziukc, która w Warszawie od dwóch 
miesięcy Święci nieprzerwane sukcesy w 
Teatrze Małym Szylmana. 


Dzisiejsze przedstawienie „Najpięk- 
niejszej z kobiet w Teatrze Nowości od 
będzie się — z powodów technicznych — 
wyjutkowo później, o godz. 8-mej wie- 
czolem — Jutro w niedzielę, o godz. 
+80 poi. — po cenach znacznie zniżo- 


nych — po raz ostatni Świetna farsa pa- 
ryska R. Praxy'ego „Jej Chłopczyk“ — 
z niezrównanym Tatrzańskim w roli ty- 
tułowej. =- Wieczorem w dalszym ciągu 
„Najpiękniejsza z kobiet“ o godz. 7.30. 


kid 

REPERTUAR „TEATRU WILEŃSKIEGO" 

Sobota, godz. 8.15 popoi. po cenach 
zniżonych „Piewea własnej niedoli“ Osy- 
pa Dymowa. 

Sobota o godz. 8.15 wiecz. 
Noc” Anskiego. 

Niedziela godz. 3.15 popoł. po cenach 
zniż. „George Dandin“ Maliera. 

Niedziela o godz. 8.15 wiecz. 
sa". Pragera. 

Poniedziałek, 
Anskiego 


„Dzień i 


„Poku- 


wznowienie „Dybuka* 


„Wiele | 


R RÓ A | ZA DN LR" _>—7—„>[Ź/Ź—[„JL [|J[ FL ADA" e a AR 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 23, października 1927. 


Ghandi przeciwko tytoniowi. 


„ŚWIATOWY ZWIĄZEK 
Londyn, w pażdzierniku. 

(H) Sławny prorok i moralista 
indyjski Ghandi, wystąpił obecnie 
z bardzo energiczną kampanją prze 
ciw paleniu tytoniu. W Madras 
wygłosił wobec tamtejszych studen- 
tów przemówienie, kreślące w do- 
sadny sposób szkodliwe skutki ni- 
kotyny. 

„Jesieni przeciwnikiem palenia— 
mówił Ghandi — ponieważ ono wy- 
wołuje ujemne skutki nietylko fi- 
zyczne, lecz moralne. Naiogowy pa- 
lacz nie może być człowiekiem 

silnego i dzielnego charakteru. 
Każdy nałóg rozluźnia niejako wią - 
zania naszej duszy i sprawia, że ta 
cząstka boska w człowieku nikczem 
nicje i deprawuje się. Był czas, kie- 
dy i ja również paliłem, uważając 
ten nałóg za rzecz zupelnie niewin- 
ną. Ale niebawem przekonałem się, 
że zaczynam się zmieniać, że woła 
moja, tak przedtem wytrwała i po- | 
iężna, 

kruszy się i łamie. 


PROP AGANDY ANTYNIKOTYNOWEJ', 


Pewnego dnia powiedziałem so- 
bie: dosyć. 

Przestałem palić i nigdy do pa- 
lenia nie powrócę. Dlatego zwłasz- 
cza, wy, młodzi, mający w życiu 
coś do zdobycia i osiągnięcia, nie po 
zwólcie, aby was opanował 

zły duch -nikczemnego nałogu. 
Umiejcie okazać odrobinę samo- 
dziełności sądu i nie idźcie jak owce 
za przykładem niewolników na- 
miętności. A pomyślcie również o 
tem, że uslawiczne zatruwanie or- 
ganizmu jest czynnikiem ogromnej 
wagi, którego nie można lekcewa- 
ŻYJE: 

Z inicjatywy Ghandiego ma pe- 
wsłać w najbliższym czasie w Ma- 
dras „światowy związek propagan- 
dy antynikotynowej*, którego filje 
będą się również znajdować w Eu- 
ropie, mianowicie w Londynie i Pa- 
ryżu. W obu tych stolicach bowiem 
posiada Ghandi wielu gorących i 
serdecznych wielbicieli i zwolenni- 
ków. 


Z Teatru W dskicgo: | Dziś w sobotę 
dwa przedstawienia © 8.15 po cenach po- 
pularnych „Piewca własnej niedoli* Dy- 
mowa z Wajslicem, kamenem i Natanem 
oraz Orleską i Natanową w głównych ro- 
lach. — Wieczorem o 8.15 „Dzień i Noc“ 
ze spuścizny literackiej Anskiego — dra- 
mat przez Kaciznego uzupełniony, grany 
przez Wileńczyków w bieżącym sezonie 
z Wajslicem w roli cadyka. 


* 
REPERTUAR KINOFFEATRÓW: 
APOLLO: Car Iwan Groźny. 
GASINO: „Miłość i szubicnica“ 
CHIMERA: „Rodzina bez mete lnóscio. 
FATAMORGANA: „Królewicz fiołków". 
KQPERNIR: Sąd polowy w Sanoku. 
LEW: Car [wan Groźny. 
MARYSIEŃKA: Sąd polowy w Sa- 
noku. 

FĀLACE: ,„Iroski szatana”. 

PASAŻ: Ken Mavnard, Śmierć bla- 
dym twarzom 

UGIECHA: Pizygody Harry Peela w 
[7a ekspresie. 

== 

Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału historyczno-filozo- 
licznego odbędzie się 25. bm. o godz. 6 
popoł. w Seminarjum prof. Abrahama 
Porządek dzienny: Prof. dr. R. Twar- 
dowski przedstawi pracę dra Leopolda 
Blaustcina pt. „lfusserlowska nauka o 
akcie, treści i przedmiocie przedstawie- 
nia“. 


Towarzystwo „Esperanto“, Instytut 
Technologiczny (ul. Bourlarda 5.). Dziś 
w sobotę 22. bm. rozpoczyna się WI. 


Praktyczny kurs języka Esperanto dla 
początkujących. Dodatkowe zgłoszenia 
na ten kurs przyjmuje Tow. jeszcze dziś 
od godz. 6.30 do 7.80 wiecz, 

Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
we Lwowie celem rozszerzenia znajomo- 
ści swych zadań urządza jesienny cykl 
odczytów, które odbywać się będą we 
środy w sali Towarzystwa Gospodarskie- 
go we Lwowie, ul. Kopernika 20. o godz. 
7-mej wieczór. Wstęp na odczyty bcz- 
płatny. Oto ich program: 26. bm.: Ks. Jó- 
zef Dziędzielewicz „Braterstwo wszech- 
stworzenia“; 9. listopada: Prof. rektor 
dr. Zygmunt Markowski „Lecznictwo a 
opieka nad żwierzętami'"; 16. listopada: 
Prof. dr. Tadeusz Olbrycht „Koń w służ- 
bie człowieka; 23. listopada: Prof. -dr. 
Alfred Trawiński „Z tajemnic rzeźni'; 
30. listopada: Referat prof. dra Witołda 
Łuczyńskiego; 7. grudnia: Prof. Broni- 
sław Janowski  „Opiekuj się zwierzę- 
ciem“, 

Rewja Mód na dochód Tow. Walki 
z gruźlicą odbędzie się 22. bm. o godz. 
8.30 wiecz. w sali Kasyna miejskiego. 

„Scena Gwiazdy“ odegra w niedżiclę 
dnia 25. bm. doskonały wodewil w 4 o- 
braząch Konstantego Krumłowskiego pt. 
„Białe fartuszki*. Opracowania muzycz- 
nego podjął się prof. Każ. Abratówski — 
w jego rękach też spoczywa batuta Or- 
kiestry symi. Stow. „Gwiazda“, która 
przygrywać będzie do licznych śpiewów, 
ewolucyj i tańców. Reżyseruje Marjan 
Lech. Bilety wcześniej do nabycia: cu- 
kiernia Fr. Pitołaja, Łyczakowska 11. 


Początek o godz. 7 punkłuulnie — ko- 


niec 10.15. 
Muzyków - amatorów na członków 
amat. symi. orkiestry Stow. „Gwiazda“ 


przyjmuje kapeimistrz w każdą środę i 
piątek od godz. 7 wiecz. w sali prób, ul. 
Franciszkańska 7. 

(—) Aresztowanie niebezpiecznego za- 
wadjaki. Jak w swoim czasie informo- 
walśmy w jednej z kawiarń wywołali 
olbrzymią awanturę bracia Stankiewi- 
cze znani lwowscy apasze. Gdy przybył 
celem interwencji st. post. Ogrodnik, 
obaj Stankiewicze rzucili się na niego, 
tak, iż ten zmuszeny był użyć broni. 
Padł strzał, który zranił Aleksandra Stan 
kiewicza. Qdstawiono go do szpitala, 
skąd w kilka dni po wyzdrowieniu udało 
mu się uciec. Policja bezskutecznie go 
poszukiwała, aż dopiero ubiegłej nocy 
natrafiono na jego kryjówkę w Kłeparo- 
wie, gdzie ukrywał się w mieszkaniu ślu- 


sarza kolejowego Jakóha Murdze. Funk- | 


cjonarjusze policyjni zapukali do drzwi 
mieszkania, a gdy ich ujrzał Stankie- 
wiez usiłował przez okno wyskoczyć, 
jednakowoż cofnął się na widok doby- 
tych rewolwerów. 

(-) Ze stanowiska znikła dorożka 
z koniem. Symche Triger, zam. Klepa- 
rowska 612., doniósł wczoraj policji, że 
ze stanowiska przy pl. Gołuchowskieh 
nieznany sprawca skradł mu wczoraj ko- 
nia i dorożkę wart. 1000 zł. 

—) Włamania i kradzieże. Z miesz- 
kania Naftalego Rosenkranza, zam. Zyg- 
muntowska 11., skradziono wczoraj gar- 
derobę męską oraz 10 dol. ogólnej wart. 
300 zł. — Na szkodę lzaka Nadla, zam. 
Żółkiewska 4., skradziono wczoraj hiżu- 
terję oraz garderobę wart. 885 zł. — Wia 
dysław Pigulski, zam. Zielona 48., do- 
niósł wczoraj policji, że z autobusu skra 
dziono kosż ręczny zawierający ubranie, 
oraz bieliznę wart, 400 zł. 

(—) Po co pan strzelał? Do nresztów 
policyjnych oddano wczoraj Wojciecha 
Tabina z Zumarstynowa za strzelanie 
z rewolweru na ul. Zamarstynowskiej. 

—— —0——— 

Walne Zpromadzenie członków CGentral- 
nego Związku emerytów, rencistów, wdów 
i sierót po pracownikach P. K. P, na Ma- 
łopolske we Lwowie, Krasickich 5, odbe- 
dzie się dnia 17. listopada 1227, o godzinie 
9 przedpołudniem, a w braku kompletu, 
ptzy dowolnej ilości członków, w godzinę 
później w sali Towarzystwa  Pedagogicż- 
nego we Lwowie przy ulicy Zimorowicza 
17. Porządek obrad. 1. Odczytanie proto- 
kolu z poprzedniego Walnego Zgromadze- 
nia. 2. a) Sprawozdanie Wydziału z czyn- 
ności za rok 1926 i za ezas od 1. stycznia 
do 30 września 1927; b) sprawozdanie Wy- 
działu kasowe za rok 1926 i za czas od 
1. stycznia do 30. września 1927; c) spra- 
wozdanie Wydziału Komisji rewizyjnej 
Wal. Zgr. za rok 1926 i za czas od 1. sty- 
ćznia do 30. września 1927 z wnioskiem 
udzielenia absolutorjum Wydziałowi. 3. 
Wybory: 6 członków wydziału, 4 żastęp- 
ców wydzialowych, 1 do komisji rewiżyj- 
nej, 1 do sądu polubownego. 4. Sprawa la- 
czenia się z innymi Związkami. 5, Pisma 


Str. 9 
odwoławcze do Walnego Zgromadzenia, 
6. Wnioski i interpelacje. — Wstęp na 


salę obrad mają tylko członkowie Central- 
nego Związku em. renc. wdów i sierót pe 
prac. P. K. P. we Lwowie, Krasickich 5, zą 
okazaniem: legitymacji kolejowej i legity- 
macji członkowskiej, a tę ostatnio wymie- 
nioną należy podjąć osobiście w biurze 
Cent. Związku, Krasickich 6, w godzinach 
urzędowych do dnia 16. listopada 1927. 
We Lwowie, dnia 31. października 1927. 
Wydział C. ZW. 8786 
RZY 

Geniralny Związek emerytów kolej. we 
Lwowie, Krasickich 5, uwiadamia swych 
członków, że Walne Zgromadzenie odbę- 
dzie się dnia 17 listopada br. o godzinie 
9-tej przedpuludniem, a w razie braku 
kompletu w godzinę później przy dowol- 
nej ilości członków, w sali Towarzystwa 
Pedagogicznego we Lwowie, przy ulicy 
Zimorowicza l. 17. Porządek obrad jest 
wywieszony w biurze GZW. przy ulicy 
Krasickich 5, 7836 

TA _ = 

Ūrganizacja Mlodziezy Monarchistycz- 
nej. Sekretarjat Organizacji Młodzieży 
Monarchistycznej zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że z dniem 20. 
bm. urzęduje w iokalu przy uł. Jabłonow- 
skich 2, II. p. codziennie od godz. 16-tej 
do 20-tej, z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Zebranie ogólne miodzieży monarchistycz- 
nej odbędzie się we czwartek, t. j}. 27 bm. 
w lokalu Sekretarjatu O. M. M. o godzinie 
16-tej Za Zarząd Organizacji Miodzieży 
Monarchistycznej Jan Bielecki, prezes mp. 
Adam Gawlikowski, sekretarz mp. 8783 

Kasyno I Koło Literacko-Artystyczne 
we Lwowie rozpoczyna dla swych P. T, 
Członków i Ich Rodzin — lekcje tańców 
modnych — oraz ćwiczenia taneczne pod 
kierownictwem mistrzów sztuki choreo- 
graficznej. Lekcje, wzgiędnie ćwiczenia, 
rożpoczną się we środę wieczorem, 26 bm. 
Informacje i zgloszenia w Komisji życią 
towarzyskiego od godziny 7—8 wieczo- 
rem. 8784-3 
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Cykorję Bohma dostaniesz 
w każdym sklepie. 


——— 


Ze światła. 


Nasi awtyści za granieą. Onegdaj o 
twarto w Paryżu XXII. Międzynarodowy 
Salon Fotografji Artystycznej, obesłany 
przez wszystkie niemal Państwa Europy 
i Kontynentu. Jury pozostające pod prze 
wodnictwem Chabas, prezesa francuskiej 
Akademji Sztuk Pięknych, przyjęły eks- 
ponaty następujących autorów polskich: 
Krajobrazy  Bieniawskiego ze Lwowa, 
Bułhaka z Wilna, Lenkiewicza ze Lwo- 
wa, martwą naturę i portret Lewickiej 
z Warszawy, martwą naturę Mikolascha 
że Lwowa, portret i ktajobraz Mierże: 
ckiej ze Lwowa, krajobrazy Osterloffu z 
Radomska, portret Roteuberga z War- 
szawy, oraz krajobrazy Wańskiego z Pò 
znania. 


NEKZEJECYZ ZIS TRY PREWARKTY RAI 


Schororwaną staruszkę, niezdolną z2- 
pełnie do. pracy, wdowę pó muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy  laskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szCz8« 
gółoweco. 
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Ankieta „Gazety Porannej”. 
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Wa. przy U. I 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 


23 października 1927. 


łem. Taisni 


nie powinna być tolerowana ? 


ISTNE PIEKŁO DLA MIESZKAŃCÓW OKOLICZNYCH. 


— NIEBEZPIECZEŃSTWO EKSPLOZJI.—POZATEM CA- 


ŁY WYGLĄD TEJ ULICY POŁOŻONEJ W CENTRUM MIASTA JEST JEDNYM WIELKIM SKANDALEM. 


Lwów 22. października 

(ò. Wierni haslu, pod jakiem zaini- 
cjowaliśmy naszą ankietę, to jest uła- 
twienia nowemu zarządowi miasta po- 
znania wszystkich jego potrzeb, jako- 
też aiedomagań, które należałoby usu- 
nać, oddajemy w dalszym ciągu głos 
jednemu z poważnych obywateli w 
sprawie, która zasługute bezsprzecznie 
na uwagę czynników kompetentnych. 

Oto, cc pisze nasz korespondent 
pod adresem zarządu miasta: 

Z powodu ustawienia stecji benzy- 
nowej naprzeciw wylotu nl. Klementy- 
ny Tańskiej przy nl. Sienkiewicza, 
mieszkańcy łych ulic są narażeni na 
istne piekło i bezsenność. a co zatem 
idzie, na niechybny rozstrój nerwowy. 

Wobec tego, ze 
stawiona u splotu krółkich nic (Sicn- 
kiewicza, Tańskiej, Bielowskiego, pl. 
Dabrowsk ego. każdy samochód, po- 
bierający kenzynę w neey, a jest ich 
zawsze xiikadziesiąt, u wylotu każdej 
ulicy musi załrąbić, przeto każdy wy- 
daje 4—5 sygnałów w jedną stronę i 
tyleż w drmgą stronę, Hałaśliwe ic sy- 
gnały są wydawane w różnych tonach, 
przeto system nerwowy człowieka nie 
ulega przyzwyczajeniu i stępicniu na 
le cdgłosy, lecz ma każdy z osobna re- 
agnje, wskutek czego mieszkańcy oko- 
liczni cierpią niesłychane męki hez- 
senności, mogącej doprowąłzić czlo- 
wieka nawel do obłędu. Bezipośrednio 
po ustawieniu lej stacji interwenjewa- 
no już w Magistracie o zniesienie tej a- 
nomalji, gdyż w całym świecie stacje 
benzynnwe są ustawiane przy placach 
ctwariych, do których samochód do- 
jeżdża Þez potrzeby dawania licznych 
sygnałów. 

Lecz wniesiona do Zarządu gminy 
m. Lwowa petycja, zaopatrzona kilku- 
set podpisami poważnych obywateli 
miasta, została zignorowama, mimo. 
że zwrócono lam także uwagę na pie- 
bezpieczeństwo ognia, 
jest połozona na chodniku tak. że b. 
łatwo o wzniecenie pożaru, jakkolwiek 
nawet w krótkim czasie wybuchł tam 
rzeczywiście požar (który na szczeście 
zlokalizowano) 1 mimo, że wzdłnż par- 
kann drewnianego stoją całe stosy bla- 
szanek, zawierających palre materiały, 
oraz że panuje tam niechlujstwo, po- 
rozlewana na ulicy oliwa. pooblewane 
i cieknące blaszanki, jakieś skrzynki 
drewniane zaoliw:one, nikt się o to nie 
troszczy. 

A jest to naprawdę cnd, że dotąd 
poważniejszego wypadku nie było. Cóż 
łatwiejszego, jak aby zamyślony lub 
nietrzeżwy przechodzień przez nieuwa- 
ge rzucił niedopałek papierosa w ten 
utajony wulkan? 

Kto będzie odpowiadał w takim 
razie za nieobliczalne szkody mate- 
rjalne i życie ludzkie? Czy dlatego, 
że firma sprzedająca benzynę i oliwę, 
chce sprzedać dziennie klka beczek 
swoich produktów, mają mieszkańcy 
tych alic nie zaznać spokoju nocnego 
1 kwalifikować się nawet na pensjona- 
rjuszy zakładu kulparkowskiego? I za- 


slucha ia jest u 


gdyż stacja ta | 


pytać się godzi, dlaczego Magistrat te- 
go rolzau rzeczy toleruje? 

We lwowie jesł dość stach benzy- 
nowych, jedna przy ul. Leoma Sapie- 
hy, jedna przy piacu Bernariyńskim, 
jedna przy ul. Romanowicza i kilka 
przy ul. Legionów itd. Czy więc samo- 
chód, ktory potrzebwie benzyny, nie 


inoże padicchać zamiast w ul. Sienkie- 
wicza ma pl. Bernardyński, dokąd je- 


dzie się szerokiemi ulicami bez potrze- 
hy ńawania tylu sygnałów. Jaka jest 
zatem kon eczność istnienia tej stacji 
i zmory mreszkańców? Jest to niewy- 
liumaczone lecz stwierdzić należy, że 
uszy byłego Zarządu miasta były dla 
tej sprawy zamknięte, Dlatego poru- 
szamiy le piekącą sprawę po raz drugi, 
nini, że nowy Zarząd miasta usunie ię 
anomalję. 


Nr. 8300 


nibędą się na uieżdżalni $. M. 


(ul. Getnerowska) dnia 22 i 23 października 
Cena wstępu 3, 2 i 1 ZŁ 


Maige o w. Sienkiewicza, należy 
jeszcze dojać, że najwyższy czas ġo 
jej aa noa gdyż wygląd tej 
ulicy położonej w samem centram mia- 
sta jest prawdziwym skandalem, Te 
wyboje, dz.ury, wiecznie nie wysycha- 
łące błoto w porze deszczów i tumany 
kurzu w lecie dają jak najgorsze swia- 
dectwo Zarządowi gminy. Żywimy 
urzelo nadzieję, że ten stan zostanie 
rychlo zmieniony 

Wreszróe nalezaloby już raz ure- 
yulować tę ulicę przez wykupno ka- 
wałka ogrodu realności br Brnnickie- 
po, a nasiępnie zmuszenie tego ostat- 
niego da ncsławienia jakiegoś przyzwo- 
irego narkann, tak, aby mlica ta nie 
robiła wrzżenja wygladem jakiegos Ku- 
likowa aldo Psiej Wólki, 


WRÓŻBY PANI THEO DANIELS. 


Paryż w październiku. 

(DD. W Paryżu mieszka na 
wróżka i kaba'arsa, niejaka Th6o ia- 
Cieszy się oma wielkiem powo- 
dzeniem paweł wśród inteligencji miej 


ola ~ 
SAM 


niels, 


Erowcy. a jej wrózbyý posiadają nstła!o- 
una stawę. Choćbyśmy stali na siano- 
viku seeptycznem i z wiedowierza- 
niom przyjmowali jej wywody, Tic- 
„char nam mimo to wolno bęjzie no- 
dać przepowiednie, detyczące roku 


ZEKO SIĘ ZA UWIEDZENIE 
GA OTRONA MORDERCY. — To. 


Paryż, w październiku. 

(ID. Giekawy proces trzyma 

enio w naprężeniu publiczność 

a. Oto 27-letni przemysłowiec, 

Henri Feynier 

strzelił przed kaķu dninmi 31-let- 

Niego Murzyna, Sama Moniec, kiero- 

wauika artystycznego „ednego z licze 
nyek barów stolicy. 


obc- 


patry- 


zr 


Kan 


legnicr zeznał, co następuje: „Po 
śmierej rodziców pozesłaliśtny. ja ji 
meia młejsza odemue o ośm lal sio- 
stea w bardzo ciężkem i krytyczneni 
pełożenin. Rodzice nie pozostawili 
utm weale majatku. pozostalo Lyiko 
mieszkanie i niewieżka gotówka, klóra 
niebawem się rozeszła. 

Eylen wówczas zajęły w pewnej 
lirue przegnysiowej, lecz zarabienem 
'ezu'zu mewicie. Z Lrudem tylko mo 
ulem utrzymać siostre i siebie. Zwolna 
mdunk zaczelo mi powodzić się coraz 
lepe] lak, że moglem siosirę ksztal- 
cić i zarewnić jej odpowiednie wy- 
chowanie. 


Marcciina wyrosła na 
roczą dziewczynę. àla 
bylo wydać ja zamąż za człowieka za- 
cnego i: zamożnego, któryby zapewnił 
jej szczęście i dobrobyt. 

Od pewnego czasu zauważylem w 
siostrzc jakąś zmianę. Zwykle wesola 
i rozmowna, pogrążała się nieraz w 
smutnem i pełnem przygnębienia mil- 
czeuiu. Żapytywana o powód zmiany, 


piękną i u- 


TZONIEM TROJE 


udzielała odpowiedzi wymijających, 
które nie mogły mnie zadowolić. Wów- 


czas domyś.ając się czegoś zlego, po- 


ENERGICZNA PRACA POKOJOWA. 


WĄ?! ZOBACZIME! 
1328, a ogłoszone w szeregu puczy- 
nych dzienników francuskich prztz 


samą panią Daniels. 

Jest to osoba wykształconyu, 
dająca doskonale piorem, a ariykuty 
ji wywołały ogromne zainłeresnwa- 
nie w całej Francji. Oto co ogłusza 
prorokini paryska: 

„Wszystkie moje przepowiednie 
na 1ok 1927 spełniły się całkowic e. 
To mamie zachęca do podania nowych 


wla- 


KR REETAN 


Fzyna. 


SIOSTRY. — WZAWUSZAJĄ 
LATA GI ;ŻKIEGO © WIĘZIG 
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nie 
SIĘ 


cząłem Marceline śledzić, choć 
przyszło” mi to łatwo. Chcialem 
KE s dowiedzieć prawdy. 
Stwierdziiem, że 
celina, 


moja ukochana Mar- 
nad którą lak bacznie i Iroskli- 
wie czuwałem, zaznejomiła się z murzy- 
nem z baru „Ałianłie”. 

Jahby grom we mnie uderzył. 
uowiłem slanowczo 
sira, Ale Marcelina, 
mój zamiar, 
pozostaw iając 


Posla» 
1azmówić 
jakby 
opuściła nasze wieszkanic. 
list, klōrym tłumaczyła 
sa žc pokochała vad Życic owego łatra 
i” rausi pójść za nim. 


się z sio- 
przewidujac 


w 


Widzieliśmy się polem z Marcelina. 
Ale wszelkie perswazje i namowy padly 
Jak groch o ścianę. Wówczas zwróciłem 
się do Monroego. Ale murzyn nie chciał 
nawet słyszeć o roałące z moją siostrą. 
Wówczas w przystepie rozpaczy i szale- 
nego gniewu zastrzelilem czarnego uwo- 
dzicieła...' 

Dramat ten wywołał wśród publiczno- 
ści silne wrażenie. Mimo tej wzruszają- 
cej obrony został Paryżanin skazany na 

3 lata ciężkiego więzienia. 
Wyrok ten obudził wiele niezadowolenia, 
gdyż spodziewano się, zosla- 


że *Tegnier 


nie nntewiuniony. 

Morderca przyjał wyrok z zuvełna re- 
Gdy się 
z nim zobaczyć, żadaniu. 


zygnacja. siostra jego chciała 


odmówił jej 
Godny pożałowania jest również los bie- 
dnej Marceliny, która jak sowoczesna 
Desdemona poszła za głosem serea i jak 
tamta doczekała choć 


sza- 


sią tragicznego, 
nieco odmiennego zakończenia swei 


lonej miłości. 


POLSKA POŁĄCZY SIĘ Z LIT- 


wróżb na rok 128, Wiem. 12 wiele 


osé przyjme je kpinami i szyde:- 
stwem,  Nicchaj zaczekają rok, 4 
przestaną szydzić ze mnie ł moch 


przor owiedni, 


Zacznę od kilku uwag oyślnych. 
Rek 1925 stać będzie pod znakien 
coraz lo siniejszej i energicznie:szej 


prasy pokojowej. 
konsolidacja slosunków europeraxich 
podzie wiclkiemi krokami naprzód. 
Nicmicy zaprzeskaną wszelkich Zza- 
miarów wejennych | zanna Się pudo- 


sionem przemysłu oraz handln An- 
gja będzie miała pewne kłopoty ko- 
icpiajine. ale wyjdzie z nich na razie 


obrana ręka, 
EZ s. i 7 = r Ep 
We Francji trudności Finansowe 
zeisluną załatwione burdzo korzystnie, 


W Rosji wrzenie wewnętriziee u- 
stapi zucgełnomu ustaleniu slosunków 
w duchu nmiarkowanego dewolrały- 
zńiu. Wielkie klęski czekają  lyiko 
Wiechy. gdzie wybuchnie 

ostra reakcja 
przeciwko dyktataorskim rządom Mus- 


solinitgo. 

Polska połączy się z Litwą i sta- 
nie się peństwem potężnem. 

(o go Ameryki -— loy | 
w Europe znacznie się zinniżjszą 
lord slraci znaczną część swego mu 
alku. 

W rosu 1828 nuetąpi śmierż jed- 
nego z monarchów europeisk«h. Liga 
Narodów zyska na znaczeniu YOZ- 
strzygnie z wielkiem  powodztniem 
szereg konfliktów między państwąmi. 

W roku 1928 urodzi się w Jiuro- 
Tie kilkunastu gemjuszów, z lego uie- 
ciu w Polsce (7). Słowem — rok 1428 
przedslawia się bardzo pomyślnie. 

Pewne zaslrzeżenie mam lyiko 
co do pogody. Zima na przełomie 1927 
„28 będzie bardzo ostra. Wiosna przy- 
niesie kilka żywiołowych powodzi w 
kiiku krajach Europy. Rówmoż ialo 
nia cuznaczy się przebiegiem zbyt tlo- 
óa!nim. Te minusy almosferyczne nie 
Fo>c'qgną 'ednak ujemnych  skatków 
ekonomicznych... 

Tyle pani Thóo Danie's, sławna 
wróżka paryska. Możemy na te wszy- 
stikic wróżby i przepowiednie cidro- 
wiedzieć tylko jednem słowem: „Aoa 
baczymy!” 


—— —— 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYGII RADIOWYCH. 
Sobota, 22, października 1927. 

Warszawa (111): 17.20 Odczyt o twór- 
czości J. Kasprowicza. 18.15 Koncert 
orkiestr. z udziałem solistów. 19.15 Roz- 
maitości. 20.30 Transmisja z Poznania. 
22.30 Muzyka taneczna z hotelu „Bristol“ 

Kraków (422): 19.30 Przegląd politycz 
ny. 20.30 Transmisja z Foznania. 

Poznań (280): 20.30 Koncert orkiestry 
wojskowej z udziałem solistów wokal- 
nych. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wtocław (322) 20.15 Wieczór humoru. 
22.15 Muzyka taneczna. 

Medjolan (316): 21.00 „Fedora“, opera 
Giordano. 23.00 Jazzband. 

Królewisc (329) 20.10 
stralny, 

Praga (349): 
22.25 Dancing. 

Londyn (361): 21.00 Koncert na orga- 
nach. 23.35 Dancing w hotelu „Savoy“. 

Lipsk (366): 20.15  W:eczór muzyki 
włoskiej. 22.15 Radjo kabaret. 

Stuttgart (380): 20.15 Wieczór muzyki 
kameralnej. 21.15 Radjo kabaret. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Hambnrg (394): 19.25 „Cavalleria ru- 
sticana', „Pajace”, Transm. z opery. 

Frankiurt (428): 20.15 Wesoly Wee- 
kend“. 22,30 Jazzband. 

Berlin (484): 20.10 „Wiener Blut“, o- 
peretka Jana Straussa. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517): 19.45 „Eva“, operetka 
w 3 aktach 1. Lehara. 22.50 Jazzband. 

Monachjnm (535): 20.15 „Fatme', ope- 
ra kom. Flotowa. 22.15. Dancing. 

Budapeszt 20.30: Koncert orkiestral- 
ny (Beethoven). 

Niedziela, 23, pażdziernika 1927, 

Warszawa (1111): 12.15 Koncert chó- 
ralny „Echa Krakowskiego“. Transm. z 
Filharmonji. 15.15 Koncert z Filharmonji 
Warszawskiej (orkiestra, chór mięszany). 
19.10 Odczyt: „Ludność Polski“. 20.30 
Koncert orkiestralny. 22.30 Muzyka ta- 
necza. 

Kraków (500): 20.80 Koncert pośw. 
muzyce francuskiej (E. Bandrowska-Tur- 
ska). 22.30 Muzyka salonowa. 

Poznań (280): 20.30 Koncert muzyki 
polskiej (Chór, Z. Fedyczkowska — so- 
pran). 22.20 Muzyka taneczna. 

Wrocław (322): 19.30 Orkiestra rosyj- 
ska. 21.00 Transm. z zawodów sporto- 
wych. 22.80 Dancing. 

Lipsk (366): 20.15 Wieczór koncerto- 
wy komp. lipskich. 22.15 Wyjątki z ope- 
retek. 22.45 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380): 20.00 Wieczór rozmai- 
tości (orkiestra, śpiew). 

Hamburg (394): 20.50 Wieczór pośw. 
tańcom narodowym. 

Frankfurt (428): 19.50 Transmisja z 
opery Kreneka „Jonny spelt auf“. 22.30 
Jazzband. 

Brno (441) 20.00 Wyjątki z oper Sme- 
tany. 21,00 Orkiestra. 

Langenberg (469): 19.30 „Niziny“, o- 
pera D'Alberta. 22.30 Muzyka taneczna. 

Berlin (484): 20.20 Wieczór koncerto- 
wy (orkiestra, sopran). 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517): 18.00 Transmisja z ope- 
ry R. Wagnera „Die Meistersinger von 
Nuernberg". 

Budapeszt (555): 19.45 „Sybill“, ope- 
retka Jacobi'ego. 

Monachjaum (535) 21.00 
Strindberga, 


Koncert orkie- 


20.10 Muzyka wesola. 


Komedja A. 
22.80 Muzyka rozrywkowa. 


Życie gospodarcze. 


| ZALESZCZYKI ZOSTAŁY PRZYŁĄCZO- 
NE DO OKRĘGU SKARB. W CZORT. 
KOWIE. z 
Lwów, 22. października. 

Powiat Zaleszczycki został wyłączo: 
ny z okręgu skarbowego kołomyjskiego 
przyłączony do okręgu czortkowskiego. 
W ten sposób uczyniono zadość dawno 
już wyzażonemu życzeniu ludności po- 
wiatn zaleszczyckiego, dla której kon- 
takt z Kołomyją wobec braku bezpośred- 
niego połączenia kolejowego był bardzo 
nłedogodny. 

Przez przyłączenie powiatu załeszczy 
ckicgo, ckreg skarbowy czortkowski stał 
się terytorialnie jednym z największych 
okręgów skarbowych w Małopolsce. 


GIEŁDY. 


Gin-DA LWOWSKA, 
Lwów, 21. października. 
Wskutek zwiększonej podaży kursa 
akcji w dalszvm ciągu zniżkowe. Obro- 


U 
i 
| 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 23 października 1927. 


Ze sportu. 


Pogoń-Polonja 


grają jutro o godz. 2:30. 


Lwów, 22 pażdziernika. 

Przewidziany na dzień jutrzej- 
szy mecz ligowy Pogoń — I. F. G. 
nie dojdzie do skutku z powodu za- 
wieszenia Pogoni w prawach człon- 
ka Ligi, a co za tem idzie niemożno- 
ści rozgrywania z nią zawodów 
przez kluby ligowe. Pogoń od kilku 
dni dokładała starań, by zwolniony 
nagłe termin odpowiednio wyreł- 
nić, wobec krótkiego czasu nie uda- 
ło jej się pozyskać zagranicznej 
drużyny, wobec czego zmuszona 
była rozglądnąć się w najbliższej 
okolicy. Wybór padł na przemyską 


ZAKAZ GRY Z POGONIĄ. 

„Na skutek depeszy Polskiej Ligi 
Piłki Nożnei zawieszającej LKS. Po- 
goń w prawach członka i dyskwalifi- 
kulacs) klub ten aż do odwołania, za- 
kazuje się rozgrywania zawodów to- 
warzyskich i mistrzowskich z druży- 
nami LKS. Pogoń wszystkim klubom 
należącym do Lwowskiej Okr, Ligi 
Piłki Nożnej, a to pod rygorem auto- 
matycznej suspenzji, Grahowski m. p. 
sekretarz, Lepszy m. p. prezes. 

x 


Sekcja Pań I. L. K. S, Czarni wzy- 
wa wszysikie członkinie, oraz Panie, 
chcące uczestniczyć w ćwiczeniach 
gim.nastycznych do zgłaszania się u p. 
Z. Kozakowej, Dwernickiego 10, pisem 
nie lub telefonicznie 4055, od 3—4. 

Ćwiczenia odbywać się będą w po- 
niedziałki i czwartki od 6—7 w sali 
gimnastyczne; przy ul. Kubali, od 1. 
listopada. 

j * 

Sekcja kolarska Ż. K. S. Hasmonea 
urządza w niedzielę dnią 23. bm. zam- 
knięcie sezonu kolarskiego na szosie 
stryjskiej, Trogram zawodów obejmuje 
trzy biegi, a to: 30 klm. bieg o mistrz. 
krubu na rch 1927 podziałony na dwie 
kiasy (mistrz, grupy wyścig. i junior.), 
10 klm, bieg dla wszystkich słowarzy- 
szonych (z półmetkiam), 5 klm. bieg 


_znaidziemy 


Polonję. O stanie drużyn przemys- 
kich nie jesteśmy obecnie poinfor- 
mowani, ponieważ nie oglądaliśmy 
je we Lwowie już od długiego cza- 
su.  Spodziewać się należy, że nie 
zapomniały one jeszcze grać, a prze 
dewszystkiem walczyć, co było sta- 
ła cechą przemyskiej Polonji. Za- 
wody jutrzejsze odbędą się na boi- 
sku Pogoni o godzinie 2.30 popoł. 

Jak nas ze strony Pogoni infor- 
muja, gościć będzie w najbliższym 
czasie we Lwowie Admira, wzglę- 
dnie budapeszteński U. T. E. 


dla nowicjuszy i niestow. na rowerach 
dregowych (bez półmetka), Dla tych 
ostatnich wyzmacza organizator 4 na- 
grody w zetonach. Start punktualnie 
o godzinie 10-tej rano obok boiska 
Pogoni. Zgłoszenia na starcie do godz, 
9.30. Siodełkowe 2 zł. 
* 


UDZIAŁ W OLIMPJADZIĘ 

SPRAWĄ NARODOWĄ SZWAJCARII. 
Do apeln stają wszystkie warstwy. 

Dowodem wielkiego uspołecznie- 
nia Szwajcarów, oraz doskonałym 
przykładem zrozumienia z ich strony 
powagi wystąpienia olimpijskiego jest 
t zw. „Narodowa Zbiórka na Igrzyska 
Olimpjiskie“, która daje doskonale 
wyniki 

W każdym "numerze czasopisma 
„Lie Olympjade" — oraz w innych 
pismach znajdujemy całe szpalty! z na- 
zwiskami ofiarodawców na fundusz 
olimpijski. W tych dlugich spisach 
przedstawicieli handlu, 
przemysłu, baników, kluby i stowarzy- 
szenia sportewe, gminy, poszczególne 
jednostki, oraz oddziały wojskowe. O- 
bok ofiar mo kilkaset franków szwaj- 
carskich, spotykamy drobne kwoty — 
naprzykład 2 franki, lecz wiszystko to 
zapewnia  bezwątpiecnia zaspokojenie 
wszystkich potrzeb szwajcarskiej eks- 
pedych olimpijskiej, 


ty na ogól liczne, a to zarówno w akcjach 
bankowych jak i przemysłowych. 
Poszukiwano bez towaru akcje Górki. 
Dla listów zastawnych lekkie zainte- 
resowanie. 
Tendencja chwiejno-zniżkowa. 
Usposobienie spokojne. 


Obratv w akcjach. 
Lwów, 21. października. 
4 i pół obl. kom. Banku Kraj. 57, Hi- 
pot. 1.25, Przem. 106, Chodorów 175, Lo- 
komotywy 1.85, Gazolina 38, Gazy wsch. 
28.75, Oikos 71, Pezet 4.50, Raksza- 
wa 0.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 21. października. 
Na Giełdzie tylko transakcje w zie- 
mniakach po cenie w ramach dzisiej- 
szych notowań. 
W pszenicy daje się zauważyć ten- 


dencja zniżkowa, natomiast w owsie 
zwyżkowa. 
Pozatem sytuacja bez zmiany. 
'Tendencja naogół utrzymana, uspo- 


sobienie spokojne. 


KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOWAROWEJ WE LWOWIE. 
Lwów, 22. października. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 49.00—50.00. Pszenica kraj. zbior. 
ex 1927 730—740 gr. 47.00—48.00. Żyto 
małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50— 
39.50, Jęczmień małopolski brow. 670 gr. 
11.00—42.00; Jęczmień małop. przem. 640 
gr. 36.50—37.50, Jęczmień małop. past. 
600—610 gr. 34.00—35.50. Owies małop. 
ex 1927 50 gr. 33,75—35.25, Kukurudza 
rumuńska 31.25—31.75, Ziemniaki rafo- 
wane 6.00—6.75 przy gwarancji 18 proc. 
skrobii, Fasola biała 45.00—55.00, Fa- 


sola kolorowa 358.50—55.50, Groch % 
Viktoria 72.00—82.00, Groch polny 45.00 
—55.00, Bobik 35.50—37.50, Siano słod- 
kie krajowe prasow. 7.50—8.50, Słoma 
pras. 4,25—4.75, Hreczka 38.75- -39.75, Len 
60.00—63.00. Rzepak ozimy ex 1927 
60.50—62.50, Grysik kukurudziany 52.00 
—53.00 Mąka kukurudziana  34.75— 
35.75, Otręby żytnie netto bez worka 
22.25—23.00, Otręby pszenne netto bez 
worka 21.75—22.25, Kasza hrecz. 76.00— 
78.00, Kasza jaglana 7i.25—75.25. Kasza 
jęczmienna  62.00-—66.00. Proso bra- 
jowe 36.50—37.50.  Kourczyna czerwona 
krajowa natur. 27.50—30.00. Mak nie- 
bieski 115.00—135 G0, sivy 90 00—t:9.00 
Worki jutowe wyr. Stradom Warta 1.79 
—1.80, Worki używane dobre za sztukę 
1.50—1.60. 


KOMUNIKAT BIURA GIEŁDY ZBOŻO- 
WEJ I TOWAROWEJ. 
Sprostowanie omyłki drukarskiej: 

W cedule Nr. 198 z czwartku 20. bm 
zaszła omyłka drukarska: 

Kurs ziemniaków rafowanych opie 
wać miał zł. 6.00 do 6.75 przy gwarancji 
18 proc. skrobii (a nie 6.00—6.50 zł.). 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 21. października. (Tel. G 
P.) Dolary St. Zj. 8.86, Sztokholm 239.63, 
Belgja 123.85, Holandja 357.80, Londyn 
43.33, N. Jork 8.88, Paryż 34.92, Praga 
26.35 Szwajcarja 171.55, Wiedeń 125.52, 
Włochy 48.63, 5 proc. pożyczka konwers. 
65.50, pożyczka kolej. konwers 63, po- 
życzka kolej. 103, dolarówka 57 i trzy 
czwarte, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
nego 93, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 93, 8 proc, oblig. Pol. Banku 
Komunal. 92. 


| 
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Warszawa, 21. października. (Tel. G. 
P.) Bank Polski 154.50, Bank Przemysło- 
wy 106, Bank Zachodni 25, Bank Zw. Sp. 
Zar. 94, Kijewski 80, Siła światło 100, 
Ghodorów 180, Warsz. cukier 5.70, Wy- 


| soka 133, Węgiel 116, Nobel 50, Fitzner 


7.75, Lilpop Rau 39.00, Modrzejów 10.00, 
Norblin 210, Ostrowice 92.50, Pocisk 2.76 
Rudzki 62, Starachowice 77.00, Zawiercie 
39.50. Żyrardów 19.50, Borkowski 3.95, 
Haberbusch 157, Spirytus 33.00, Żegluga 
0.50 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 21. października. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 154.50, Bank Ziem. Kr. 0.04, 
Żegluga 0.10, Zieleniewski 23, Trzebinia 
0.50, Parowozy 0.90, Azot 1.80, Niemo- 
jowski 1.65, Chodorów 178. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 21. października. (Tel. G. P.) 
Paryż, 20.35 i pół, Londyn 25.25 3/8, N. 
Jork 5.18.35, Belgja 72.19, Włochy 28.34, 
Hiszpanja 89.32 i pół, Holandja 208.60, 
Berlin 123.77 i pół, Wiedeń 73.17 i pół, 
Sztokholm 139.66, Sofja 3.74 i pół, Pra- 
ga 15.36 i pół, Warszawa 68.12 i pół, Bu- 
dapeszt 90.65, Białogród 9.13, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 2.73 i pół, Bukareszt 
3.23, Helsingfors 13.07. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 21. października. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 284.50, Belgrad 12.45 5/8, 
Berlin 168.89, Bruksela 98.45, Budapeszt 
123.73 i pół, Bukareszt 4.39 5/8, Kopen- 
haga 189.52, Londyn 34.46 1/8, Madryt 
121.85, Medjolan 38.67 i pół, N. Jork 
706.95, Oslo 186.05, Paryż 27.76, Praga 
20.94.5, Sofja 5.09 3/8, Sztokholm 190.55, 
Warszawa 79.50, Zurych 136.39, Amery- 
kańskie 704.75, Niemieckie 168.70, Wło- 
skie 36.60, Jugosłowiańskie 12.41, Cze- 
skie 20.92, Węgierskie 123.69, Renta ma- 
jowa 0.67, Renta lutowa 0.81, Renta ko- 
ronowa 0.60, Dunaj Sawa Adria 83, Bank 
Małopolski 0.3%, Bankverein 30.60, Bo- 
denkredit 126.80, Kreditanstalt 72.40, 
Anglobank 6.25, Hipoteczny 0.96, Lander 
bank 21.10, Merkury 30.00, Czerniowce 
62, Austr. kol. państw. 32.70, Kolej po- 
łudniowa 14.15, Goleszów 72, Browary 
127, Alpiny 50.70, Krupp 23.45, Poldi 
Hutte 139,50, Prager Eisen 313, Rima 
155.30, Skoda 230.50, Silesia 0.22, Ziele- 
niewski 18.50, Apollo 183.50, Fanto 8.10, 
Karpaty 29, Galicja 92.25, Nafta 10.40, 
Schoduica 12.60. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 21. października. (Tel. G. P.) 
Londyn 124.10, N. Jork 25.47 i pół, Bel- 
gja 354.75, Hiszpania 437.75, Włochy 
139.25, Szwajcarja 491.25, Danja 682.75, 
Holandja 1025, Norwegja 660.25, Szwecja 
686.25, Praga 75.50, Rumunja 15.90, 
Niemcy 608, Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 21. października. (Tel. G. P.) 
N. Jork 487 5/64, Holandja 12.10 i trzy 
czwarte, Francja 124.09, Belgja 34.99, 
Włochy 89.12, Niemcy 20.40 i trzy czwar 
te, Szwajcarja 25,25, Hiszpanja 28.29, Da 
nja 18.17, Szwecja 18.08, Norwegja 18.53 
Helsingfors 193.30, Praga 164.43, Wiedeń 
34.51, Warszawa 43.50. 


GIEŁDA PRYWATNA. 


Lwów, 22. października. 
Tendencja chwiejna. Obrót średni. 
Dol. amer. 8.89—8.89 i pól, dol. kan 
8.87—-8.88, 


DGŁOSZENIA 
+ 


POSZUKUJĘ mieszkania trzy lub cztero 
pokojowego z kuchnią i łazienką wprost 
od gospodarza. Zgłoszenie: Hotel Geor- 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


gea 60. 8757-3 
DWA POKOJE niewielkie z  osobnam 
wejściem, poszukiwane w pobliżu cen- 


tram miasła, na spokojne hinro technicz 
ne. Listy pod „Architektura“ do Admi- 
nistracji „Gazety Porannej". 8740-3 


DWIE UBIKACJE w śródmieściu (przy 
wspólnem użyciu) na pracownię lub 
małą wytwórnię, są do odsłąpienia. — 
Możliwość rozszerzenia lokalu w toku, 


Zgłoszenia do Generalnej Ekspedycji 
Ogłoszeń, Legjanów 1, pod „Ubikacie”. 
877. 


12 GAZETA PORANNA“ z dnia 25. października 1927. 
VOWAŻNEJ INSTYTUCJI co odun jęcia ima =<"G $ r R f AA z I. 
miejsca na składach z torem kolejowym . najlepszy i najpożywniejszy pokarm dła psów 
Bzy etc krów" Posimcze EENE sporządzuny wedle najnowszych recept zagra” 

wo zgłoszenia do Tow. Hardlowo-Ajen- L A Y ia s y a P a 
turowego $. A, ul. Piłsudskiego L. 14, nicznych z ck$trakt1 mięsnego uznany przez 
H piętro. 8727-2 || R Iniczą stację doświadczalną w Dublanach. 
p | E5 Do nabycia w lepszych handlach. "9 
IEATZYMONIALNB. I ję fi NAH Lęk S 
wa az: Piara ZGMÓWICH. DAWID AEIGH LWÓW, Kopernika 5. BLSZĄ | 
URZĘD a z M E 
JE N LAKE O gy | DOM do sprzedania. Kolomyja, Legjonow | KUPIĘ MOTOR Diesla okclo 0 konny 
ER AE malciiniek ze Lyówia Tb 27, murowany, 10 ubikacyj, obszerny i maszyny młyńskie. Haupt. Lwów, 
Erona. Na no nie odpowia- dziedziniec, Cena 2000 dolarów. Infor- Mickiewicza 26. SSM; 
daw Listy lo AGY. pod N. N. 87". macje: Regina Urych, Drohobycz, Wój- 
Só | _ Aska: liów. MZ | RÓŻNE DONIESIENIA, 
a z" X j , LIMUZINA 5-ciw osovowa Dodge za cenę 10 groszy za wyraz. 
EAWALER, lat 30, handlowiec, inteli- 1200 dolarów sprzedą okazymie „Cycle- | ~ 


sentny, solidny, ożeni się z pannę dv 
lat 25 z dobrej rodziny, posiadającą 
majątek celem przystąpienia do spółki 
w intratnym interesie handlowym. ba- 
skawe zgłoszenia nie ancnimowe 2 fo- 
lografją za zwrotem do Admimstracji 
dla „Waldemara“. SZM 


WDOWA starsza, samotna, w celu matry- 
monjalnym pragnie poznać mężczyzaę 
od lat 50, na rządowem stanowisku. 
Listy do Administracji „Gazely Poran- 
nej“ pod „Emerylka”. 5801 


FOMXŚLNE 


bulję pisma 


kich eni Tp. 

FANNA uczciwa, grzeczna 
bejmie posadę kelnerki lub 
ki w jakiemkolwiek dziale 
restauracji) tylko u katolików, 
manie i male wynagrodzenie, 
nia do Afministraeji „boranncj” 
„Mazurki 21. 


s 
małżeństwo zawrzesz przez 
„Matrymonjum*: Krasic- 

8707 


POSADY POSZUKIWANA 
3 grosza za wyraż. 


(Mazurka) o- 
ekspend'ent- 
(chętuie w 
zu utrzy= 
Li! :']osze- 
dla 
STIN 


STUDENT PRAW poszukcje biurowego 
zajęcia. Łaskawe zgłoszenia do Admini- 
strucji „Porannej” pod „Słndeni. 8491 


LOLIDNY 
ksztalcenie 
odpowiednie 
Administracji 


PROSZĘ O PRACĘ w krawieciwie, szyje 
wszelką garderubę. Koziakowa, w. Żół- 
É 


buchalter-korespondent (wy: 
średnie), kawaler, obejmie 
miejsce, Zgłoszenia 
pal „Norma. 


dn 
S795 


WOLNE POSAJŹ. 
10 groszy za wyraz. 


kiewska 133. . 8791r 2 


EUCEARRA 
zaraż. Wiadomość: 
Ilaficka 2!. 

FRYZJERSKIEGO pomocnika, 


zdolnego poszukuję od 1, 
Ratz, Sambor. 


dobrze polecona potrzebna 
sklep Ballabanau, 
A7 9-5 


solidnego, 
listopanla. 
8807 

L EEE LRE S e o _ 
SUPNO I SFRZEDAŁ. 

12 groszy za wyraz. 


TORTEPIAN do nauki sprzedum, Zglosze- 
nia od 14—17. Listopada 17, 1l pietro, 


oficyny.. 8778-3 


POƏRTEPIAN, pianıno, harmonium kupie 
zaraz gotówką. 


Hanak, Piłsudskiego 2l, 
1 piętro. 


8777-0 
FORTEPIANY, 
sprzedaje na raty, 
Piłsudskiego 17. 


MODNA JASNĄ SYPIALNIĘ wiedeńską 
z trójdzielną szafą, piękną jadalnię pa- 
lisandrową, stylową sypialnię kawaler- 
ską i wiele innych rzeczy sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość: Rynek 42, Mar- 
kiewicz, sklep korzenny. 8698-5 


manina kupuje golówhą 
zamiana Nowacki. 
8651-11 


SAMOCHÓD kryty marki Essex w dosko- 
nalym stanie, okazyjnie sprzeda „.Cycle- 
car“, Lwów, Romanowicza $. Telefon 


20-01. 8712-3 
CENY OGLOSZEN: l 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 


(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykie za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpall. milime- 
irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 55 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 pr, za wiersz 
1-szpault. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


-LNN OOO 


a Telefon 


8712-3 


car, Lwów, Romanowicza 


EN 


UL. LISTOPADA: nowozbudowana willa 
o 4 mieszkaniach , 18 ubikacjach, cala 
wolna, pełny komfort, do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod 

„Wkład 7.800“ do Administracji. 


ZIMÓW sa 


Pi:rzyny, Poduszki poleca najtaniej 
H. SKUBIASKI Lwów, Nopernika 4 


Tylko naprzeciw Szkowrona. 


APARAT ivologr. 
2:45 okazyjnie 
„Universum, 


Materace, 


Zwiss-Tossar BA! 


do nabycia u firmy 


Lwów, Pasaż Mikolasch» 
8782 


MOTORY GAZOWE uży 


Kałdry, Koce, | 


i 


f 


UNIEWAŻNIA się zgubiouą lymczasuw 
legitymację imwalidzką, wydaną przez 
Okręgową Eksp. 5. O. M. Spire Wyjs* 
w Stryju na nazwisko Nykola Urjadka, 
syna Iwana i Marji w Strutynie Wyż- 
nem pow. Dolina. 3751) A 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 


ft 


skową, wystawioną przez P. K. I 
Stryj, na imię Piotr Denis, ur. 1895 r. 
wiaś Illmdno. powiat Rrzozów. 8753-3 


ŚMIETNIRI przepisowe wedle niodelu ma- 
gistrackiega, na dogodne splaly, poleva 
Rentschner, Lepjonów 37. S617-10 


SPECIALISTKA  operatorka nagniolków, 
wrośniętych paznokci, brodawek, za- 
stępczynia Kubasiuka, przyjmuje od ba 
listopada,  Ziemiuńswa,  Zyblikiewicz 
23, parter. S609- 5 


ZA ZŁOTO, srebro, brylanty, PŁACI NAJ- 
WYŻSZE GENY Ropschitz, Sykstuska 


16. S051-7 


FIRMA WITTELS, Rutowskiego 7. przyj- 
muje zamówienia na wykwininą garde- 
iobę męską. Kredyt dn dziesięciu mic- 
siący pomimo cen ściśle gołówkowych. 


używane o sile 30 EE] 4. 
HP, bv IIP, 100 HP, benzynowy na ko- m5 
lai o MP, używana Ta nciarka i inne | MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
maszyny mlvńskie i obrabiarki oraz minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
samochody osobowe i ciczarowe oka- | firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
zyjnie do sprzedania: „Pilet lavów reci katedry). Rok založenia 
ul. Balorego 4. 8702-5 1904. 7873-19 
SFRZEDAM: Traktor ropny E konny, | CHOROBY Wu NERYCZNE i zastarzułe 
z młoctarnią cepową, pojedyńczo czysz skórne, nenrasienię seksualną leczy spe- 
czącą, Śrulownik szimirglowy,  Mozkru- giszlista Da. Frisca, Wałowa 21. 700 
szacz makuchów lub saletry, Kuociój 
miedziany 150 litrowy, do podgrzewa Da p I Wi AŚC. ipieli PRŁINGŚCI 
| nia parą (sterylizator lub podgrzewacz Ji 
nileka, ewenfualnie do przetworów o- Kia laj cia SIę í GSZUKIWAŃ 
wocowych), J.uskucz kusurudzy, Siecze i bi 
karnię kieratowa, Pruso do olejn, File zane przez Mugistia( kosze mw 
| cyrkularną ikawkę. — Ilsupl, lwów, smiecie, pojawiające się na rynku, sn 
Mickiewicza 26. SS X 


— Dlaczego 
wy na stole? 

— Wszak ło gość najmilszy: bawi nas, 
a nie je 


slawia pan aparat radjo- 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz | - szpali. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz ji - szpalt. milimetrowy 
(szer, 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo iQ gr. drcb- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia mairymon:i ialne, 
korespondencje 12 gr, prywalne za sło- 
wo 12 gr., dła potrzebujących pracy lub 


imitacją przepisoway, gdyż są zrobione 

« bluchy cienkiej żelaznej, malowane alu- 

minjum. jedynie najlepsze w całości ocyn- 

kowane kosze przepisowe wyrabia Firma 
MARJAN BOBIR, 

Lwów, ul. Tkacka 31, — Telefon 13-22. 

aS 


Baterje „EMERGOS* 


kieszonkowe i anodowa są nailepsze: 
Przedstawicielstwo „WULKAN 


Lwów, Pasaż Mikolascha, 


JEDWAB U 
Türkei | SKA 


pl. Marjaski 7. | 
w bramie wprost. 
poleca 


JEDWABIE 


w wieikim 


[SETCE 
w GRZEJE 
PODANEJ | 


| | wyborze 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniawa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (l-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze. — Za 
ogłoszenia w miejscu zasirzeżonem, ogło- 


szenia osobno stojące i bez nurneru doli- | 


czainy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porla, 


Z drukarni Spółki Wydawaiczej: GRODU i SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


| 


| 


NE ZZ Z O O ZZA ZZA W r w 
r 


Nr. 5360 


dis każiez: bez 
kasty na brań. 


Nareszcie PS BBI x 


źaopatrzcie się 

łowe wzór 

cjonują bez zarzulu jako broń działająca 
moralnie na nupastującego 


w slrasz ki G mio strza- 
browninga belgijssiego foni- 


po eea firma 


„ECHO“ lwów, Sykstusa 24 


Te eo on 2781 


WAŻNE BLA STOLARZY! 


SZARNIRY FORTEPIANOWE nikiowane i mn- 


siętne stale do nabyria we f rmia 


„ECHO“, Lwów, Syksłuska 24, 
tei. 27-81 


Pierśclinki 15 KAT. 
% prawdziwyji rubinem H, ł à 
Qurączki 14 kar. i, 3- 
tylko u wytwórcy 
S. A. ROPSCHITZ 
Sgyksiuska 16, 


ZE s 
SESTA“ niezawodna pasta do 
wygubienia  nagniol- 


rw (odcisków) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, wy- 


robu aptekarza 


E. SOKALSKI:G0 w KĘTACH 


Do nabycia 


w aptekach lub wprost 


u wytwórcy. 


TECE 
RENTSCHNER 


LEGIONÓW 37. 


Fabryka Pantotii i Papuczy 


Lwów. al Wronowska 4. (boczna koper- 
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel- 
kiogo rodzaju papucze na podeszwie sko- 
raanej i filcowej. Papacze na buciki a «a 


śnicgowce, buly do polowania i t p. 
cenach przystępnych 
EŁNĄ GWARANCJĘ 
Lwów, ul. św. Mikołaja 3. Tal. 45-42 


S586-21) 

poleca 
daje za solidne wykończenie i do” 
Materjały z fabryk bielskich na składzie. 


ELŻBIETA SOLIK 
bry krój pierwszorzędny 
DARMO 


FTA najmodniejsze w naj- 
(Solika wdowa 
SALON KRAWIECKI MĘSKI 
płyl gramofonowych nie daję ponieważ 


lepszym gatunku po 
Magazj futer LWÓW SOBIESKIEGO 4, 
KARCLn  ZUCZKOWSKIEGO 
sprzedaję taniej niż wszędzie. 


Płyty gram. kraj. i zagraniczne wa 
wjelkim wyborze. 
szafkowe, walizkowe, 


ERAMOFORY Inbowe od 5 .ł tygo- 


du owo lub miesięcznie poleca jedynie 
znana firma 


„SYRENA“, Lwów, Kazimi rzowska 13. 
„OLLA 


jedyna istnieją= 
caniedościenio- 


na marka św A- 
towa, udowod= 
M nioną zupe na 
»pwaranca 78 
$ każdą sztuke. 
Ceny sprzedaży 
cetan SEA a 
tuzii Nr. 1-03 - 
zł. 9*—, Nr. 1202 - zł. 5'4u. 3 


przekazów nie bonifikujemy. —- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty). 
PRENUMERATA rnuiesięcznie: 
Z dostawą na miejscu lub 
przesyłką pocztową . » o i 
Bez dostawy oe © w VB 08 
Za granicą » ù» s « e ; i o’ 


zł. 5.30 
zł. 4.89 
sł. 7.09 


Odv. red. STEFAN KRZYŻANOÓW SKL 


